P R O T O K Ó Ł    Nr V /31/  2005

z   s e s j i    Rady  Gminy  Główczyce
z  dnia  07 lipca  2005 roku
--------------------------------------------------------------------------------------------

Ad.1
                    Obrady  trzydziestej pierwszej sesji  Rady  Gminy Główczyce,  otworzył i prowadził   Przewodniczący Rady Gminy Pan Dariusz Purzycki.  Powitał Radnych , Starostę  Słupskiego Zdzisława Kołodziejskiego, Eugeniusza Diakuna Kierownika Biura Powiatowego Agencji  Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Słupsku, Leszka Golasińsiego Dyrektora Oddziału Terenowego Agencji Rynku Rolnego w Gdańsku, Zygmunta Gudebskiego i Kazimierza Jutrzenkę z PODR  w Strzelinie, kierowników jednostek organizacyjnych gminy, sołtysów, publiczność, redaktora z Głosu Pomorza oraz pozostałe osoby uczestniczące w obradach sesji.

 Miejsce sesji-  Gminny Ośrodek Kultury w  Główczycach.

Godzina rozpoczęcia sesji ; jak w załączonym  zawiadomieniu o terminie sesji. 
Ad. 2a

                         Stwierdzenie prawomocności obrad

Na podstawie listy obecności  P. Przewodniczący stwierdził  prawomocność obrad , gdyż na stan 15 radnych uczestniczy 14 Radnych. W trakcie obrad przybył spóźniony Radny Wiesław Piechna. Lista obecności stanowi załącznik  do niniejszego protokołu.  

Ad. 2b

                          Zatwierdzenie protokołu 
P.Przewodniczący przypomniał, że do zatwierdzenia są dwa protokoły z   ostatnich dwóch sesji i zapytał czy są do nich uwagi. Następnie głosu udzielił Radnemu Andrzejowi  Makuch.

Radny Andrzej Makuch  zarzucił, że  w protokołach sprawy drażliwe są  pomijane, przemilczane lub inaczej interpretowane  i podał przykłady: cyt.”... Swego czasy badaliśmy sprawę GOK-u powiedzmy tam sprawa dużej podwyżki i wynikło z tego, że tam  pani instruktor dostała 100% podwyżki (...) i chodzi mi o stwierdzenie Pana Wójta , że dziewusze się należy. Pytam się za co, ale to już mniejsza z  tym, ale żadnego wspomnienia w protokołach.  Chodzi o ZUP  drugi przykład, powiedzmy Wójt kiedyś stwierdził, że na pewno będzie to 100% udział kapitału gminy, że o innej spółce nie ma mowy. Tu Pan Likwidator  wspominał o spółce z o.o też nie widzę żadnych konkretnych zapisów. Sprawa, która bardzo zbulwersowała mnie kiedyś , sprawa byłego radnego Jankowskiego, który po uprawomocnieniu się wyroku brał przez pół roku diety, Rada jakby uważała, nie widziała tego, wiem, że to było tuszowane. Po powiedzmy (...) moim nagłośnieniu Pan Przewodniczący nie mógł dociec do numeru sygnatury, co jest dla mnie bardzo dziwne , na rozśmieszenie tego wszystkiego Radny w tym czasie złożył rezygnację , po to żeby za dwa miesiące startować ponownie do wyborów , jest to bulwersujące strasznie. Następna sprawa, która, o której też nie ma zapisów jest to sprawa firm budowlanych. Otóż na moje pytanie dlaczego do przetargu na  elewacje szkoły wysłano jedno zaproszenie do firmy. Wójt stwierdził , że ; cytuję  innych firm w Główczycach, jakie firmy, nie ma żadnych firm , o ile są to mówi nawet nie potrafią   zbudować komina. A są duże, trzy , no powiedzmy średnie  trzy firmy, które  , rodzime   to pomijanie ich jest zadziwiające, a okazuje się, że ta firma jakby ma  no (...)”

 P.Przewodniczący  zwrócił uwagę, że to w tej chwili nie jest dyskusja, wchodząc w słowo  Radny Andrzej  Makuch- to nie jest dyskusja , to jest  stwierdzenie faktów. 

P.Przewodniczacy kontynuując powiedział, że należy zwrócić uwagę na niektóre fakty, bo  do dyskusji można przejść później na ten temat ... wchodząc w słowo Radny Andrzej  Makuch- dobrze.

 P.Przewodniczący kontynuując zwrócił uwagę, że zastrzeżenia do protokołów, wchodząc w słowo Radny Andrzej Makuch- to odnoszę się  P.Przewodniczący kontynuując upewnił się, że zarzuty dotyczą pominięcia  poruszonych spraw .  

Radny Andrzej Makuch twierdząc, że porusza sprawy z ostatnich dwóch protokołów powiedział: - sprawa Pana Potyńskiego na pytanie dlaczego zatrudniono po  wypowiedzeniu i tak dalej (...)  padł mój  wniosek, że, że po prostu te wypowiedzenie to  było taką pro fikcją , że ten Pan jakoś uzależnia   panów i, że on zatrudniony i tak będzie. No i faktem było, że  zatrudniono go, a tłumaczenie, że jest niezbędny to jest dla mnie śmieszne, to jest stwierdzenie na przedostatniej sesji.

Jeszcze dyskusja na temat (...) artykułów na temat telefonów, powiedzmy powinno być takie stwierdzenie skoro Wójt mówi, że głos to szmatławiec tam ecetera, no to przecież powinno być chociaż jakieś odniesienie,  nie ma. Ale co mnie najbardziej zbulwersowało na ostatniej sesji, powiedzmy sołtys z Cecenowa Mach tam miał prośbę, zapytanie i ( ...) takie no stwierdzenie Wójta : Pan zobaczysz jak świnia niebo. No to jest autentyczne , szkoda, że nie ma dzisiaj  radnego Macha , ale no  takiej odzywki ( ...)  przepraszam sołtysa, jest to, jest to żenujące, są  niektóre przykłady, dlatego jestem przeciwko przyjęcia protokołów z poprzednich sesji.

P.Przewodniczący zapytał o inne uwagi i stwierdził,  że  Radny Makuch cofnął się o dobre  pół roku w protokołach, a do tej poru nie składał  uwag.  Zdaniem P.Przewodniczącego  należałoby wziąć pod uwagę  zastrzeżenia i  przy pisaniu protokołów  zwrócić na to uwagę. Zapytał, co inni myślą na ten temat i głosu udzielił Radnemu Nesterowiczowi.

Radny Karol Nesterowicz  powiedział, że tam gdzie radni mają inne zdanie,  czy  przedstawiają  jakiś konflikt  to w protokołach :”...  nasze słowa są cytowane nawet czasami czytam sam siebie i nie poznaję, że ja to mówiłem, bo tak,  w ferworze walki , tak to wygląda, ale już  strona rządząca jest przedstawiona pięknie. Wyłagodzone to jest, i tu niestety Makuch ma trochę racji do tych protokołów, prosiłbym , żeby właśnie na to zwrócić uwagę...”, żeby   problemy jednej i drugiej strony były zapisywane tak jak  są przedstawiane.

Nie zgłoszono innych uwag i zastrzeżeń, wobec czego P.Przewodniczący  przeprowadził  głosowanie  w sprawie przyjęcia protokołów z poprzednich dwóch sesji.

Protokoły zostały przyjęte 11  głosami „za”, przy 1 „przeciw” i 2 „wstrzymujących”  .

P.Przewodniczacy  nadmienił, iż  będzie musiał przedyskutować temat z protokolantem, i być może uda się  zadowolić wszystkich radnych.

Ad. 2 d           Zatwierdzenie  porządku obrad   

P.Przewodniczący  zapytał o uwagi do przesłanego porządku obrad.

Radny Karol Nesterowicz-  wyraził zadowolenie z ujęcia w porządku obrad pkt 4, chociaż  dziwił się, że jest on tak późno wprowadzony. Zdaniem radnego ujęcie tego punktu  pozwoli  wyeliminować pewne sugestie, wątpliwości i pytania. Uważa, że ten punkt powinien być na każdej sesji.

W trakcie dyskusji P.Przewodniczący przypomniał, że kiedyś zawsze było sprawozdanie z pracy zarządu, a teraz  jeżeli będzie taka potrzeba, to  wprowadzi się   z prac Wójta.

Nie zgłoszono  innych uwag do porządku obrad, wobec czego P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

W wyniku głosowania porządek obrad  został  przyjęty jednogłośnie ( 14 głosami) i przedstawia się następująco:

1. Otwarcie sesji

2. Sprawy regulaminowe :

  a)  stwierdzenie prawomocności obrad,

  b)  zatwierdzenie porządku obrad,

  c)   powołanie  sekretarza obrad,

  d)  przyjęcie protokołów  z poprzednich  sesji.

3. Interpelacje i zapytania radnych.

4. Informacja o pracy Wójta Gminy w okresie międzysesyjnym.

5. Omówienie bieżącej sytuacji w rolnictwie:

- wystąpienie Starosty Słupskiego oraz  przedstawicieli   instytucji    

    związanych z  rolnictwem.

6. Podjęcie uchwał budżetowych.

7. Podjęcie uchwały zmieniającej  uchwałę Nr 59/191/2004 Rady Gminy    

    Główczyce  w sprawie przyjęcia Planu Rozwoju Lokalnego Gminy     

   Główczyce.   

    8. Podjęcie uchwały w sprawie powołania Skarbnika Gminy.  

9.Podjęcie uchwał w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży.

10.Podjęcie uchwał w sprawie nieodpłatnego  przejęcia nieruchomości.

11.Omówienie restrukturyzacji Zakładu Usług Publicznych w Główczycach,

· informacja Komisji Rewizyjnej.

12. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

13.Wolne wnioski. Komunikaty.

14. Zamknięcie sesji.

Ad. 2c  

                       Powołanie  sekretarza  obrad  

               Sekretarzem obrad, w  wyniku  głosowania  został wybrany jednogłośnie     Radny Pan Marek Pilarczyk.

Ad. 3                              Interpelacje i zapytania 

Radny Jan Puchalski- nadmieniając, że na razie „odpuszcza”  chodniki, ale nie  sprawę zatok przy przystankach autobusowych, gdyż jest duży ruch na Łebę, ludzie  nie mają gdzie stać i  może dojść do tragedii.

Radny Zdzisław Jarząb – czy nie można by w czasie wakacji  zrobić czegoś  z boiskiem szkolnym w Żelkowie.  Zaznaczył, że dzieci ze Zgojewa również nie mają  boiska i uważa, że należałoby coś w tym zakresie pomyśleć.

· Radny  wystąpił o zepchnięcie żużlu z drogi przy szkole w Żelkowie  i utwardzenie jej grysem,

· Wystąpił o dokończenie remontu drogi w Choćmirówku w kierunku P.Borowiaków.

Radny Karol Nesterowicz zacytował artykuł z prasy na temat wakacyjnych ofert wypoczynku i zapytał o ofertę wakacyjną w naszej gminie.

Zwrócił się do P.Wójta o przeanalizowanie decyzji w sprawie udostępnienia  hali sportowej dla  biednych dzieci i młodzieży oraz dla sportowców  w okresie wakacji i nie tylko. Ponadto zapytał, co w czasie wakacji proponują  szkoły,  GOK, WDK.

Nadmieniając, że ogrodzenie boiska  szkolnego od ul. 22 Lipca jest podniesione  wystąpił o podwyższenie płotu od strony ogródków działkowych, ponieważ  piłki lecą, aż na ogródki i niszczą zasiewy,

· wystąpił o  uprzątnięcie skoszonej trawy z  placu przy ulicy 22 Lipca, gdyż jest bardzo sucho i zagraża to pożarem,

· mieszkańcy Zgierza proszą o dostarczanie wody 2-3 razy w tygodniu,

· czy i kiedy będą u nas wymieniane rurociągi  azbestowe,

· czy w naszej gminie jest realizowany program „GRYF” dla 50-latków.

Radny Andrzej Makuch- dlaczego nie można zwolnić piłkarzy z opłat za korzystanie z hali sportowej, ponoć P.Wójt twierdzi, że to zależy od Rady,

· dlaczego w naszej gminie nie tworzy się funduszy sołeckich. Niby jest to niemożliwe, ale gdzie indziej takie fundusze są. 

     Radny poprosił o przepisy ustawy w tej sprawie.

· zakupiono kruszarkę, równiarkę , autobus dla ZUP –u, który jest w trakcie przekształceń,  kto zapłaci  za to i za  zaciągnięte kredyty  na kanalizację czy wodociągi. Uważa, że jest to pompowanie kapitału do ZUP-u,

· w  szkole w Główczycach wymienia się okna, skąd  taki pomysł, dlaczego Wójt nie sygnalizował tego tematu, kto wygrał przetarg na wymianę okien, jaka firma , skąd będą na to pieniądze.

Radny Andrzej Jankowski-  kiedy wróci sygnał alarmowy do Klęcina,

- kiedy młodzież z Wielkiej Wsi będzie miała udostępnioną świetlicę wiejską.

Radny Jerzy Mańkowski w imieniu Stowarzyszenia Rozwoju Wsi Szczypkowice  wystąpił o sfinansowanie wymiany  pieca centralnego ogrzewania  w społecznej szkole w Szczypkowicach. Przedstawił zadania jakie Stowarzyszenie  wykonało dotychczas    między innymi; wymiana  oświetlenia,  sanitariatów, drzwi i podkreślił, że Stowarzyszenie  wszystko robi samo, ale nie jest w stanie dokonać wymiany pieca, gdyż jest to duży koszt.

- Radny nadmienił, iż przy okazji bytności P.Kozieła  w naszej gminie zgłosił konieczność zajęcia się niebezpiecznym zakrętem w Szczypkowicach, jednak dotychczas nic nie zrobiono. Natomiast w ostatnim  czasie  doszło do niebezpiecznych zdarzeń, cztery samochody  wjechały na płot.  Wystąpił o ponaglenie  Zarządu Dróg w tej sprawie.

Radna Mirosława Zloch  wspomniała o remoncie  świetlicy wiejskiej oraz przystanku w Rzuszczach i wystąpiła o naprawę komina na świetlicy w Rzuszczach, gdyż jak podkreśliła  komin ten już się  rozpada.  Zapytała także  czy jest już możliwość  budowy komina w Wykosowie ?.

Radna Krystyna Śpiewak  nawiązując do pisma, odpowiedzi Zarządu Dróg Powiatowych w sprawie naprawy dróg w Siodłoniu, Będziechowie, Drzeżewie i Lipnie podkreśliła, że  o ile  remont drogi do Siodłonia i Będziechowa  wykonano jako tako, to od mostu w Drzeżewie  w kierunku Lipna nie zrobiono nic, „dziura dziurę pogania” , a należy  wyremontować nie tylko drogi, ale również   wspomniany most.

- Radna wystąpiła w imieniu mieszkańców  z Drzeżewa i Lipna  o zorganizowanie boiska sportowego z jakimś wyposażeniem w sprzęt sportowy. Zaznaczyła, że  młodzież z Będziechowa również dopomina się o boisko sportowe z  wyposażeniem  w jakiś podstawowy sprzęt oraz  wystąpiła o dofinansowanie świetlicy w Będziechowie.

Radny Zdzisław Jarząb  powiedział, że  na drodze do Zgojewa było coś robione,  ale należy pilnie wykonać remont przez  samą  miejscowość , aby przywrócić ją do cywilizacji.

Radny Mirosław Mańkowski  zapytał   kiedy wreszcie  zostaną  przygotowane mieszkania komunalne,

· zgłosił problemy z poborem wody w rejonie Wolini , zwłaszcza teraz  w związku z panującą suszą i zasugerował  ewentualne rozważenie wyznaczenie godzin podlewania upraw.

Ad.4

                 Omówienie bieżącej sytuacji w rolnictwie:

- wystąpienie Starosty Słupskiego oraz  przedstawicieli   instytucji   związanych z  rolnictwem      

Po wyczerpaniu  punktu 3 porządku obrad P.Przewodniczący wystąpił o zamianę  punktu  5 z punktem 4, z uwagi na to, że niektórzy zaproszeni goście  o godzinie 12-tej  muszą opuścić sesję.

W związku z przyjęciem przez aklamację  powyższej propozycji P.Przewodniczący otworzył punkt dotyczący bieżącej sytuacji w rolnictwie  i po krótkim wystąpieniu, głosu udzielił Staroście Słupskiemu.

Zdzisław Kołodziejski Starosta Słupski  zabierając głos najpierw nawiązał do interpelacji, w tym zgłoszonej na jednej z wcześniejszych sesji, a dotyczącej remontu drogi  Górzyno-Stowięcino, gdzie jak powiedział na najtrudniejsze odcinki jest organizowany przetarg i najdalej w sierpniu będzie to zrobione.  Jeżeli chodzi o program GRYF, to na jutrzejszym konwencie  wójtów i burmistrzów  dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy powie dokładnie  jakie są możliwości  w tym temacie.

Nawiązując do Stowarzyszenia w Szczypkowicach i prowadzonej szkole, podkreślił, że samorząd powiatowy bardzo wspomógł to Stowarzyszenie  bo przekazano różne sprzęty z likwidowanego domu dziecka. Przekazano dużo drewna z wycinki  przy drogach , z PCK przydzielono kilkadziesiąt rolek tapety do odnowienia sal,  oraz środki spożywcze. 

Co do zakrętu w Szczypkowicach  oraz drogi w kierunku na Będziechowo i Zgojewo, to jak P.Starosta podkreślił sprawę  zapisał i ją  wyjaśni, gdyż w dniu dzisiejszym  dyrektor ZDP zameldował, że wszystkie drogi po zimie są naprawione. 

P.Starosta nadmienił, iż gmina Główczyce jest  w korzystnej  sytuacji ponieważ  w Główczycach znajduje się  Rejon Dróg i  gmina powinna mieć najlepsze drogi, ale okazuje się, że tak nie jest. Nadmienił, iż zgłaszane  są uwagi do  pracy miejscowych pracowników, przez mieszkańców nie tylko tej gminy. Poprosił więc, aby  zgłaszać  wszystkie uwagi, gdy będzie ich więcej to zostaną podjęte stosowne działania , włącznie z wymianą niektórych pracowników .

Przechodząc do zasadniczego  tematu P.Starosta powiedział m.innymi, że  wspólną politykę rolną  po  integracji  z UE  realizuje  przede wszystkim Agencja  Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa  poprzez dopłaty bezpośrednie , Agencja Rynku Rolnego,  Ośrodek Doradztwa Rolniczego, który wspomaga  na ile może, aczkolwiek  z  finansami na wyjazdy w teren nie jest  za dobrze, często za mało. Starostwo  mimo, że nie ma wiele kompetencji  również  podejmuje pewne działania. Dwa razy w roku; w maju i  listopadzie w starostwie organizuje się spotkania rolników z przedstawicielami Agencji Nieruchomości Rolnych, po to, aby mogli wyartykułować swoje potrzeby dotyczące uzupełnienia  areałów gospodarstw rolnych. P.Starosta nadmienił, iż na terenie naszego województwa, w województwach zachodnich i północnych   powinniśmy mieć najlepsze rolnictwo, ale tak nie jest, ponieważ restrukturyzacja, czy zmiany własnościowe w PGR-ach nie zawsze przeprowadzane  były tak, żeby zadowolić przede wszystkim rolników .  P.Starosta wyraził pogląd, że dopłaty bezpośrednie rekompensują ewentualnie obniżkę cen zbóż i innych płodów rolnych. Natomiast  inne koszty związane z podwyżką cen na  artykuły do produkcji rolnej jakby tu nie są brane pod uwagę.  Dlatego też rolnik musi się bardzo nagimnastykować kalkulując produkcję.

Na nieużytkach V i VI klasy,  których Agencja nie mogła wydzierżawić i  leżały odłogiem  teraz   wycina się lasy  i się orze, ponieważ dopłaty powodują to, że się opłaci prowadzić ekstensywną produkcję rolną ; dużo hektarów, małe nakłady.  UE nie chodzi o wzrost produkcji  lecz utrzymanie jej na stabilnym poziomie i podniesie jej jakości.  

      Współpraca z Agencją Nieruchomości Rolnych układa się coraz lepiej , aczkolwiek nie jest zadawalająca . Są trudne problemy jeśli to możliwe , to będziemy organizować spotkania i będziemy chcieli  wspomagać rolników, którzy chcą  powiększyć gospodarstwo rolne.  Z tego co wiadomo również w Główczycach odbędzie się  spotkanie  z rolnikami . Lepiej, że to spotkanie odbędzie się tu  na miejscu, bo można mówić z konkretnymi rolnikami, o konkretnych działkach. Starostwo od  corocznych spotkań nie odstąpi i dwa razy w roku, będzie ten temat przerabiać.  Na zakończenie swego wystąpienia P.Starosta zachęcił do zgłaszania pytań nie tylko związanych z rolnictwem, ale też  związanych z funkcjonowaniem samorządu powiatowego, który  jak P.Starosta nadmienił tak do końca  nie jest  samorządem, bo  budżet powiatu składa się w 90% z subwencji i dotacji znaczonych.   

P.Przewodniczący podziękował P.Staroście i głosu udzielił  Kierownikowi Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Słupsku Panu  Eugeniuszowi Diakunowi , który  omówił  zadania Agencji, więcej uwagi poświęcając  zadaniom biura powiatowego ARiMR , któremu jak powiedział   przypisano Plan Rozwoju Obszarów Wiejskich, tj dokument, w którym znajdują się  działania zatwierdzone  przez Komisję Europejską. W ramach tego realizowane  są dwa filary. Pierwszy filar to dopłaty bezpośrednie , drugi  filar to  dopłaty pozostałe. 

Fundusze strukturalne funkcjonują w ramach wspólnej polityki rolnej i one realizowane są przez oddziały regionalne, które przyjmuja wnioski. Praktycznie środki na poszczególne działania zostały już wyczerpane. Rolnicy z naszego województwa dostali szybką informacją na temat ich działania poprzez Ośrodki Doradztwa Rolniczego .

Omawiając poszczególne działania P.Kierownik powiedział, iż  limit na inwestycje w gospodarstwach rolnych wynosił 91 mln.zł, a wniosków wpłynęło na 157 mln zł, teraz trwa weryfikacja wniosków.

Również  na działanie dotyczące ułatwienia startu młodym rolnikom  wpłynęło dużo wniosków  znacznie przekraczając przyznany  limit  26 mln zł. Tutaj wymogi były minimalne, a jeden beneficjent mógł otrzymać 50 tys.zł dotacji bezzwrotnej. Ogólnie na 16.700 wniosków złożonych w skali kraju, aż  775 złożono w naszym województwie.

Kolejne działenie  tj różnicowanie działalności rolniczej zblizonej do rolnictwa w celu zapewnienia róznorodności działań lub alternatywnych źródeł dochodów . Tutaj limit  wynosił 12,5 mln  i złożono 190 wniosków, na kwotę 14,5 mln zł czyli też o 17% przekroczono ta kopertę.

Następne działanie –rozwój i ulepszanie  infrastruktury technicznej związanej z rolnictwem, tu chodzi o drogi, place, modernizacje oczyszczalnie ścieków , tu limit  wynosił 6 mln zł, a wpłynęło 266 wniosków na kwotę 17 mln zł, czyli przekroczono ponad dwu i półkrotnie  przyznane koperty. 

Działanie ostatnie tj przetwórstwo rolno-spożywcze, tu limit nie został jeszcze wyczerpany, ale w skali województwa płynęło tylko 10 wniosków. Działanie to związane jest  z modernizacją sektora przetwórczego, przeważnie chodzi o małe mleczarnie, zakłady przetwórstwa mięsnego itd. Sa to środki przeznaczone na modernizacje i dostosowanie do wymogów do standardów  UE.

Przechodząc do  działań będących w kompetencji Biura Powiatowego ARiMR P.Kierownik  powiedział, iż  nie będzie omawiał szczegółowo dopłat   bezpośrednie do gruntów rolnych  bo wszyscy  wiedzą  jakie i w jakiej wysokości były dopłaty w roku ubiegłym do 1 ha ; dopłata podstawowa, uzupełniająca, wiedzą  jakie rośliny były objęte dopłatami uzupełniajacymi.

Wspomniał, iż  zeszłym roku wnioski  były przyjmowane od 15 kwietnia  do 15 czerwca, później minister za zgodą komisji Europejskiej przedłużył o  dwa tygodnie . Na  terenie powiatu wpłynęło 2835 wniosków  o dopłaty bezpośrednie, z tego 40% beneficjentów  przystąpiła  również do tzw  ONW czyli gospodarujących na obszarach o niekorzystnych warunkach. Na terenie powiatu na 10 gmin, 8 zostało zaliczonych do ONW  w tym gmina Główczyce. Do takich obszarów nie zaliczono gminy Damnica i gminy Słupsk .

Dopłaty:

dopłata podstawowa, uzupełniająca,  z tytułu gospodarowania na niekorzystnych obszarach i  jeżeli ktoś korzystał ze wszystkich dopłat to było ponad 700 zł dopłaty do hektara. 

Na terenie powiatu w ubiegłym roku z tytułu dopłat bezpośrednich, razem z ONW  wypłacono 41 mln.zł   z tego 36 mln zł. z tytułu dopłat bezpośrednich, a 5 mln zł  z tytułu ONW.

P.Kierownik powiedział, że w tym roku  została  zakończona kampania przyjmowania wniosków. Termin był od 15 marca do 15 maja, ale w ostatniej chwili  przyszła informacja, że  wnioski złożone do 30 maja, będą  uznane  za złożone w terminie, nie będzie  1% sankcji za każdy dzień opóźnienia.

W tym roku wszelkiego rodzaju zmian we wnioskach można było dokonać tylko do końca  maja. Zmian typu ; zmiana  w  powierzchni działki,  rodzaju działki,  rodzaj gatunku uprawianej rośliny  też  tylko do końca maja. 

Teraz rolnik możne wycofać część lub cały wniosek, ale  tylko wtedy jeżeli nie został  powiadomiony o  wytypowaniu do kontroli na miejscu. Jeżeli  rolnik został  o tym powiadomiony lub jeżeli został wezwany do złożenia wyjaśnień, ponieważ wniosek niekompletny, to już nie można dokonac żadnego ruchu . W tej chwili Biuro  sprawdziło kompletność wniosków  i wysyła zawiadomienia do rolników  celem poprawienia wniosków.

W tym roku  przyjęto w granicach 160 wniosków więcej niż  w roku ubiegłym. W sumie przyjęto 2995 wniosków.

W zeszłym roku 40% beneficjentów wystąpiło o  dopłaty z tytułu ONW, a w tym roku 59%. Czyli  udział tych, którzy chcą korzystać i weszli w program z tytułu gospodarowania  w trudnych warunkach na 5 lat przybyło ponad 17%.

W granicach 14% złożonych wniosków jest niekompletnych i wysłano  ponad 420 wezwań do rolników. Jest to może dla rolników uciążliwe, ale konieczne, gdyż nie można przejść później do tzw kontroli administracyjnej ,  ta kontrola jest robiona nieco później i mogą wychodzić  inne braki, w tym tzw krzyżówki, tj złożenie wniosków przez dwóch rolników złożyło na tę samą działkę. Mogą złożyć, ale jak się zsumuje  ich działki rolne, to suma przekracza ich wielkość działki ewidencyjnej tj tzw krzyżówka  i sankcje  są dosyć poważne w stosunku do tego, który złożył wniosek, a nie uprawia tych działek.  Agencji nie interesuje czy jest właścicielem czy  ma umowę dzierżawy, czy jej nie ma. Zasadniczą rzeczą jest to , kto jest posiadaczem tzn kto uprawia działke, którą zgłosił. W takich sytuacjach są  czasem niesnaski między tymi dwoma rolnikami, więc  Agencja  kieruje takie sprawy do sądów powszechnych.

Omawiając kolejne  działanie - renty strukturalne P.Kierownik powiedział, że w naszym powiecie do tej pory złożono 98 wniosków. Z tego z gminy Główczyce 21 i gminy  Słupsk  22 wniosków – to jest najwyższy  wskaźnik wśród gmin.

P.Kierownik  zastrzegł, że według informacji uzyskanej z Warszawy  środków  finansowych  jest na  52 tysiące rent strukturalnych. Dotychczas złożono 28 tysięcy wniosków  o rentę strukturalną.  Do tej pory wydano tylko jedną decyzję odmowną . Było to  na terenie Potęgowa, gdzie rolniczka złożyła wniosek o rentę, jednak okazało się, że  ziemię wydzierżawiła, tym samym miała przerwę  w prowadzeniu działalności rolniczej. A  wymóg jest taki, że w okresie 10 lat poprzedzającym złożenie wniosku rolnik musi prowadzić  działalność rolniczą. Średnia renta wynosi  1500 zł netto,  z tej kwoty rolnik tylko opłaca składkę KRUS.  Wspomniał, że zaległości w wypłacie rent praktycznie już w lipcu zostaną  zrealizowane.

Zalesianie ; wpłynęło  tylko 20 wniosków  na terenie  powiatu w tym 7 z gminy Główczyce. Rolnicy , którzy zalesili grunty wiosna tego roku,  oczekują na pieniądze, była informacja, że pieniądze będą zwrócone dopiero 1 grudnia, ale chyba nastąpi to dużo wcześniej. Istotne jest to, że dzisiaj nie wymaga się planu zagospodarowania przestrzennego, ale tzw studium, tylko trzeba  pamiętać, że na bazie tego studium można  składać wnioski o zalesianie tylko do końca roku. Od przyszłego roku będzie wymóg, że musi to być zgodne z planem zagospodarowania przestrzennego i tę uwagę P.Kierownik skierował  zwłaszcza do gospodarzy gminy.

Działanie następne to programy rolno-środowiskowe, tu jest siedem pakietów. Na  terenie powiatu złożono 180 wniosków na wszelkiego rodzaju pakiety. Najwięcej w gminie Potęgowo- 44,  w Główczycach- 30, w Kepicach- 2 wnioski.  Nadmienił, że w gminach gdzie większa  jest aktywność służb ODR-wskich to jest więcej złożonych wniosków.

Dopłata do gospodarstw niskotowarowych- 111 wniosków  złożonych  i już w lutym przyjmowanie wniosków  zostało zakończone, ponieważ tzw koperta krajowa na to działanie została  wykorzystana. 

Program dostosowanie gospodarstw rolnych  do standardów unijnych cieszył się dość dużym zainteresowaniem, tu jest budowa płyt obornikowych, zbiorników na gnojówkę, gnojowicę, możliwość domodernizowania obory, szczególnie  miejsc udojowych , miejsca przechowywania mleka czyli położenie terakoty, zakup chłodziarki do mleka , zakup dojarki, ujęcie wody itd. 
Na terenie  województwa  złożono  138 wniosków. Do każdego wniosku należało dołączyć  plany dostosowania  i w zdecydowanej większości te plany były opracowane przez doradców rolno-środowiskowych  z ODR. Korzystając z okazji P.Kierownik  zwrócił się z prośbą , aby przy okazji bytności w biurze, rolnicy odebrali oryginały tych planów , gdyż one  będą niezbędne na wypadek kontroli na miejscu.

Jeżeli chodzi o działania  dostosowania do standardów unijnych, to prawdopodobnie w tym budżecie unijnym nie będzie  możliwości  składania wniosków na te działania.

Również  w funduszach  strukturalnych ten limit został wykorzystany na lata 2005-2006. P.Kierownik wyraził nadzieję, że ruszy nowy budżet unijny i to działanie inwestycje w gospodarstwach rolnych  dalej będzie funkcjonowało, a rolnicy, którzy  zamierzają  inwestować w gospodarstwa rolne mają czas na dobre przygotowanie wniosków,  żeby szybko załapać się w kolejkę. P.Kierownik  poradził, żeby być w kontaktach z przedstawicielami ODR, gdyż oni wiedzą wszystko na bieżąco.

Jeżeli chodzi o programy rolno-środowiskowe największym powodzeniem cieszył się pakiet ochrona wód i gleb; związany z różnego rodzaju siewkami. Na  180 wniosków, aż 139  złożono na ten pakiet. Na pakiet utrzymywanie łąk ekstensywnych –33 wnioski. Z tych 33 złożonych wniosków  dużo jest  z Główczyc i Potęgowa.

P.Kierownik powiedział, że na 7 pakietów tylko rolnicy z gminy Główczyce i Smołdzino  mogą korzystać z każdego z tych pakietów, gdyż  te  gminy zostały zaliczone do gmin priorytetowych ( jednorazowo nie można wystąpić więcej jak o 3 z tych 7 pakietów). 

Rolnictwo ekologiczne- 20  gospodarstw weszło w temat ekologicznego  prowadzenia  gospodarstwa , tam też są niezłe pieniądze.

Ani jeden wniosek nie wpłynął  na rolnictwo zrównoważone. Tylko  jeden wniosek w  strefie buforowej i dwa wnioski  na  utrzymywanie lokalnych ras zwierząt ginących. 

P.Kierownik kończąc zachęcił do zgłaszania pytań, zapewniając, że postara się na wszystkie odpowiedzieć, jeżeli nie będzie w stanie tego uczynić dzisiaj, to jak zapewnił odpowie na piśmie.

P.Przewodniczący podziękował za przedstawienie wielu  ciekawych tematów związanych z działalnością ARiMR , sądzi, że wszyscy zainteresowani  przygotowali się do dyskusji, a tymczasem głosu udzielił   Dyrektorowi Oddziału Terenowego Agencji Rynku Rolnego Panu Leszkowi Golasińskiemu, który  również podziękował za zaproszenie . Nadmienił, iż  chciałby się skoncentrować  zwłaszcza na  dwóch tematach:

I –interwencja na rynku zbóż

II – kwotowanie produkcji mleka .

Na wstępie przypomniał, że zanim Polska wstąpiła w struktury UE, to rola ARR polegała na tym , że przedsiębiorcy otwierali  bardzo dużo punktów skupów zbóż w okresie  żniw, sierpniu,  wrześniu i październiku, po to, żeby w ramach przyznanych limitów skupić od rolników pszenicę i żyto. Wtedy rolnik chętnie jechał do  skupów ze swoim zbożem prosto od kombajnu często, dlatego, że  z polskiego budżetu była dopłata  do każdej tony żyta czy pszenicy. Z tej  formy prowadzenia akcji skupu był zadowolony i rolnik i przedsiębiorca. W tamtym okresie ARR pracowała w okresie żniw tylko przez 3 miesięce, a przez pozostałe 9 miesięcy na rynku zbóż  nie działała. 

Natomiast z chwilą wejścia w struktury  Unii Europejskiej od 1 maja roku ubiegłego  jest coś odwrotnego. ARR nie wolno pracować na rynku zbóż w okresie od 1 sierpnia do 31 października, podobno po to, żeby nie przeszkadzać rolnikom, którzy kreują podaż i przedsiębiorstwom, które kreują popyt. W wyniku gier tych dwóch grup rynkowych kształtuje się cena. I tak to jest ustalone w rozporządzeniach związanych z prowadzeniem  wspólnej polityki rolnej na terenie UE. ARR z tego jest zadowolona, bo ma co robić przez 9 m-cy i od listopada na rynku zbóż dość ostro działa. P.Dyrektor nadmienił, że nie będzie mówił o rynku zbóż w europie, kraju, a nawet w województwie  pomorskim, choć ma tę wiedzę, ale skupi się tutaj na najbliższym otoczeniu gminy Główczyce.

Najbliższe centrum interwencyjne, gdzie prowadzony jest skup zbóż to   elewator w Jezierzycach . W powiecie Lębork firma Reiffpol wynajęła  ARR dość dużą powierzchnię, gdzie  zgromadzono  8,5 tys.ton pszenicy. 

W  Jezierzycach jest 1,5 tys.ton jęczmienia i  35 tys. pszenicy kupionej. 

W Jezierzycach od wielu miesięcy jest intensywny ruch np. wczoraj wyjechało 29 tirów zabierając ponad  900 ton zboż,  pod załadunek stoi 15 tirów i 42  wahadło-wagony.   

Zboże, które jest gromadzone w magazynach  nie może trafić na rynek krajowy i unijny, po to, żeby nie psuć tego rynku i nie obniżać ceny. W tej  chwili w Jezierzycach jest  odładowywane 14 tys.ton na eksport do Afryki , Azji i krajów bliskiego wschodu , kilka tygodni wcześniej  2.600 ton zboża wydano na pomoc żywnościową dla najbiedniejszych regionów Polski. P.Dyrektor  wyraził nadzieję, że również na teren gminy Główczyce trafiła mąka  w specjalnym opakowaniu z Polskiej Federacji  Banków Żywności  lub z Caritas Diecezji Pelplińskiej, jeśli nie  to  jak podkreślił,  warto tym tematem się zainteresować, bo oprócz mąki jest mleko, są sery oraz  inne atrakcyjne produkty. ARR tylko te produkty dostarcza, a podziału dokonują  służby, które  lepiej  znają mapę biedniejszych regionów kraju. 
Przed żniwami i tak około 20 tys.ton zostanie w Jezierzycach, ale tam jest duża powierzchnia magazynowa.

Przedsiębiorstwa od tego roku w okresie żniw nie będą mogły korzystać z kredytów preferencyjnych z dopłatą ARiMR.

P.Dyrektor nadmienił, iż zboże zgromadzone w Leborku na razie tam zostaje, ale z ostatnich informacji wynika, że UE wspólnie z Polska podjęła działania, żeby zwalniać kolejne powierzchnie magazynowe. Przygotowana jest procedura przetargowa i od  połowy lipca z Polski wyjedzie kolejne 250 tys.ton pszenicy do krajów trzecich, oprócz tego wyjedzie  ok.100 ton kukurydzy - są regiony Polski gdzie  zakupiono interwencyjnie  b.dużo kukurydzy.

Oprócz tego w formie pomocy do Hiszpanii pojedzie ponad milion ton pszenicy , a później prawdopodobnie  taka sama ilość pojedzie do Portugali. P.Dyrektor  wyraził nadzieję, że wszystkie działania , o których mówił pozwolą na przygotowanie do żniw wszystkich powierzchni  składowych zboża.

W dalszym wystąpieniu omówił sprawy związane  z kwotowaniem produkcji mleka.

P.Przewodniczący podziękował P.Dyrektorowi i głosu udzielił Kierownikowi z Oddziału Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Strzelinie Panu  Zygmuntowi Gudebskiemu, który omówił  funkcjonowanie ODR-u , podkreślając, iż Pomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Gdańsku ma  dwa oddziały ; w Starym Polu oraz Strzelinie.  Sprawy kadrowe i finansowe funkcjonują w Gdańsku. Omawiając  zakres działania   Pomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego, zwrócił uwagę, że Oddział w Strzelinie działa  na terenie  czterech powiatów, a po wejściu do Unii Europejskiej pracy znacznie przybyło lecz pracowników jest mniej, lecz sytuacja finansowa nie pozwala na zwiększenie zatrudnienia. Z tego też względuOśrodek nastawiony jest bardziej na  doradztwo grupowe niż indywidualne.  Ośrodek  dla rolników prowadzi wydawnictwa rolnicze, organizuje szkolenia ,  kursy, porady, doradztwa  również na telefon, jeżeli potrzeba  dojeżdża się do rolnika.  Ośrodek wykonuje odpłatnie biznesplany, natomiast nieodpłatnie  pomaga przy wypełnianiu wniosków.

Na zakończenie wystąpienia  zaprosił zainteresowanych na   Dni  Pola organizowane  8 lipca w Karżniczce.  

P.Przewodniczący podziękował P.Kierownikowi i otwierając dyskusje udzielił głosu  radnemu powiatowemu Panu Pawłowi Gonerze, który zwracajac się do  Dyrektora ARR  poruszył sprawy dotyczace skupu owoców miękkich.

Zapytał dlaczego elewatory są tak późno opróżniane i czy jest limit na skup interwencyjny  (P.Gonera wyraził obawy, że prywatny biznes jest zapchany). Zapytał też  czy jest możliwy interwencyjny skup trzody chlewnej

P.Gonera  powiedział, że w rejonie Skórzyna dochodzi do machinacji i korupcji  w zakresie  dopłat bezpośrednich do gruntów rolnych- :”...składam to jako formalne doniesienie...”. Zapytał  czy w 2004r. złożono  wnioski na dopłatę w obrębie gospodarstwa Skórzyno i czy te dopłaty skontrolowano, oraz   jakie  wówczas  wyciagnieto wnioski ?. 

Bo jak P.Gonera podkreślił  na dzień dzisiejszy sytuacja się powtarza , był przetarg i wygrały osoby, które niewiele się zajmuja rolnictwem, a  zablokowano naszym rolnikom dzierżawę, a później kupno tej ziemi. Zapytał  czy osoba, która dzierżawi ziemie płaci w tym roku podatek , bo nie płaciła podatku w zeszłym roku. Jeżeli nie  płaci podatków , to  jakie  działania podejmie gmina.

 Zapytał też o wyniki i  konsekwencje kontroli dopłat na terenie gminy i powiatu.

Zaznaczając, że jest to ważne, zapytał czy pan Stokłosa , który ma 17 tysięcy hektarów powinien dostać dopłaty do każdego hektara.

Pan Gonera  powiedział, że środki pomocowe unijne są  jednak  ograniczone jeżeli chodzi o środki inwestycyjne i ma wątpliwości czy starczy tych środków dla wszystkich. Niektórzy wielu rolnikom zazdrości, że dostali dopłaty, ale na dzień dzisiejszy na razie  jako tako  mają się producenci mleka, natomiast producenci trzody chlewnej są w totalnym dołku. W obrocie paszami dochodzi do absurdów. P.Gonera uważa, że zanim  rolnikom zaczniemy zazdrościć , należy wziąć pod uwagę, że  mają dwa lata  na dostosowanie się do ogromnych, wyśrubowanych wymogów unijnych. Po dwóch latach  jak sądzi  zaczną się totalne  „schody”. Rolników czeka ogromna praca , żeby później, w kontakcie z urzędnikiem unijnym utrzymać się na rynku. Kończąc stwierdził- pracy dużo pieniędzy mało, ale zobaczymy jak to będzie.

P.Przewodniczący –  poprosił o zgłaszanie pytań do P.Starosty  z uwagi na to, że o dwunastej musi  opuścić sesję.

Nie było pytań, więc P.Przewodniczący udzielił głosu  Dyrektorowi Agencji Rynku Rolnego , prosząc o udzielenie odpowiedzi na   pytania zadane przez radnego powiatowego.

Dyrektor Oddziału Terenowego Agencji Rynku Rolnego Pan Golasiński na wstępie powiedział, że  jeżeli chodzi o owoce miękie, to P.Gonera ma rację, w większości  chłodnie w Polsce  zostały przejęte przez kapitał zagraniczny . Polskie banki, polskiego przedsiębiorcę choćby był najlepszy nie chcą obsłużyć tanim preferencyjnym kredytem , więc  polskiego podmiotu  nie  stać na to, żeby konkurował na rynku  owoców miękkich. Z tego, co wie to jedyne działanie, które zostało podjęte w sposób  oficjalny , to wystąpienie  Polski do Komisji Europejskiej , aby truskawka mrożona z  Meksyku, Maroka i Chin  do Polski i na  rynki UE nie trafiała bez  karnych czy podwyższonych opłat celnych. 

P.Dyrektor  powiedział, aby uzbroić się  w cierpliwość , bo  może do przyszłego roku ten temat  w jakiś sposób zostanie  uregulowany, przynajmniej tak jak było dawniej.

Elewator w Jezierzycach jest tak późno opróżniany dlatego, że  są stosowane procedury unijne. Unia zgodziła się, żeby z terenu Polski wyeksportować  zboże do krajów trzecich ( to jest głównie Afryka, Azja i Bliski Wschód),był rozpisany przetarg , który trwał do 24 czerwca .  Polacy się zgłaszali, tylko proponowano za  pszenicę cenę niższą, niż  cena za jaka pszenica została zakupionawięc był dymat czy unia dopłaci różnicę . Wreszcie unia ugięła się i przetarg został rozstrzygnięty około 20 czerwca.  W tej chwili jest taka sytuacja, że w Polsce brakuje wagonów  do zboża lub  podstawiane są  z wielkim opóźnieniem ,  ale dziennie można odładować  prawie dwa tysiące ton i to nie problem , żeby 14 tys. ton wydać , z tym, że  jak P.Dyrektor podkreślił jest taka procedura, że jeżeli nawet opróżnimy elewator szybciej, a są jeszcze oferty nie zrealizowane  w innych rejonach i jeżeli  pokaże się w systemie informatycznym, że w  elewatorze  Jezierzycach robi się miejsce puste, które jest objęte tzw  gwarancją instytucji  finansowej,  to natychmiast w okienku komputerowym  ukazuje się, że  do Jezierzyc będzie jechało zboże spod np.Szczecina . W skali kraju  zboża jest dużo i w niektórych rejonach brakuje  powierzchni składowej, u nas tego problemu nie ma , dlatego do nas trafia zboże z innych rejonów.  

P.Dyrektor sądzi, że eksport na  rynki trzecie trochę zwolni powierzchnie  składowe.  Nadmienił, iż oferenci wybierają najpierw nasze magazyny, bo  tu łatwo  wydać zboże na wagony i jest znacznie bliżej do portu. Nie ma żadnych limitów skupowych, każda oferta, która wpłynie do ARR między 1 listopada, a 30 maja musi być  zrealizowana, z tymże Agencja ma jeszcze kolejne dwa miesiące na to, żeby zgłoszone do końca maja  zboże odładować. Jeśli braknie powierzchni w naszym województwie, to zboże kierowane jest  do innych np.Rzeszowa, Lublina, Warszawy, Białegostoku, ale gdyby brakło miejsca w Polsce, to bardzo chętnie usługi magazynowe będą świadczyć  Niemcy, Austriacy itd. gdyż  jest to  intratny interes, bo jest to forma zamówienia rządowego dla takiej firmy.

Co do trzody chlewnej to jeśli będzie, a  pojawi się najprawdopodobniej na przełomie września i października tzw górka  trzody, to są 2-3 mechanizmy wspólnej polityki rolnej  mającej za zadanie „zdjęcie tej górki”. Najpierw korzysta się z prywatnych dopłat do przechowywania  półtusz zamrożonych u przedsiębiorcy, zakupuje on wieprzowinę po 3,30 zł/kg czy nawet za mniej i  przetwarza  i zamrozi u siebie, a Agencja dopłaca do kosztów przechowywania .Przedsiębiorca  odczeka, aż przyjdzie dołek i wtedy tą  samą wieprzowinę sprzeda  o 20-30% drożej. Gdyby to nie pomogło to jest mechanizm zakupu półtusz mrożonych. Jakby to jeszcze nie wystarczyło to są kolejne działania łącznie z  dopłatami refundacyjnymi do wywozu wieprzowiny.

Kończąc powiedział, iż sądzi, że jeżeli przyjdzie taki problem, to Agencja go rozstrzygnie.

P.Przewodniczący  ponownie udzielił głosu Kierownikowi Biura Powiatowego ARiMR w Słupsku E. Diakonowi, który  nawiązując do wypowiedzi P.Gonery   na temat korupcji w Skórzynie , przedstawił system kontroli dopłat bezpośrednich  podkreślając, że typowanie do kontroli odbywa się systemowo czyli  komputer  sam wybiera beneficjentów  do kontroli oraz manualnie, na konkretny wniosek.  W zeszłym roku kontroli  nie było  dużo dlatego, że  było  to robione  po raz pierwszy . Dosyć późno ogłoszono przetarg na  firmę, która dokonuje kontroli na miejscu, Praktycznie  w takim składzie  w większości  jest jeden geodeta i jeden rolnik , jeden mierzy, a drugi ocenia czy ta uprawa spełnia  minimalne warunki dobrej kultury .

W zeszłym roku komputer wylosował i kontroli poddano 102 osoby z naszego powiatu +  2 osoby wskazane manualnie . Jak  wygląda kwestia  dla  wskazania manualnego, otóż Biuro donosów  nie rozpatruje. Jeżeli  ma ktoś odwagę, to powinien się pod tym podpisać  , bo jak zapewnił dane osobowe i nazwisko tego człowieka podlegają ochronie. Nie mniej  w sprawie donosów, po zaopiniowaniu , ostateczną decyzje  czy dany beneficjent zostanie wytypowany do kontroli podejmuje Dyrektor.  W takich  donosach czy informacjach należałoby wskazać u kogo, jakie działki są nie uprawiane, po to żeby  ułatwić kontrolującym  dotarcie do tego typu sytuacji. 

W zeszłym roku  na 102  skontrolowanych , 16  wpadło w tzw sankcje wieloletnie i są pozbawieni dopłat przez okres 3 lat. Oni mogą występować o dopłaty, ale te kwoty będą pobierane na poczet sankcji  jakie zostały mu naliczone. Nadmienił, że nie będzie mówił o szczegółach, całym procesie naliczania kar, bo on jest trochę skomplikowany, ale jeżeli  będzie zainteresowanie tym tematem, to powie. Nadmienił, iż w  tym roku znacznie większa liczba beneficjentów zostanie objęta kontrolą, gdyż w naszym województwie w ubiegłym roku  wykryto największy procent nieprawidłowości, w stosunku do wylosowanych gospodarstw. W tej chwili przetarg został już rozstrzygnięty na firmę, która będzie prowadziła kontrole  i prawdopodobnie w lipcu już te kontrole ruszą w teren. Na dzień dzisiejszy jeszcze nie ma listy gospodarstw wytypowanych do kontroli.

Zwracając się do P.Gonery powiedział, żeby miał o odwagę powiedzieć  o kogo chodzi, wówczas  kontrola zostanie  przeprowadzona.

Jeżeli  chodzi o zapytanie P.Gonery  dotyczące  Stokłosy-  czy powinniśmy  dopłaty ograniczać do określonej powierzchni , czy  wypłacać wszystkim do hektara -  P Diakun  zauważył,  że jest to wielka polityka , którą nie zamierza się zajmować. Powiedział, że UE  wyliczając środki na dopłaty bezpośrednie  brała pod uwagę  ilość  wszystkich użytków rolnych w Polsce. Podobnie  przy ONW, 53% powierzchni objęto ONW, a propozycja naszego rządu wynosiła 60% powierzchni kraju.  Dzisiaj dopłata przysługuje do każdego hektara działki rolnej . Podkreślił, że nie są to dopłaty do ziemi tylko do upraw, które spełniają  minimalne  warunki dobrej kultury. Jeżeli chodzi o grunt orny ma być uprawiany, jeżeli chodzi o ugór może być czarny lub darniowy. Darniowy  do połowy lipca musi być skoszony. Jeżeli chodzi o łąki i pastwiska to łąki muszą  i zebrane  do końca lipca- w zeszłym roku nie było takiego obowiązku.  Pastwiska  można  wypasać lub skosić również do końca lipca.

Z ugorów nie trzeba zbierać, bo  celem  jest zniszczenie , skoszenie chwastów i niedopuszczenie do ich rozsiewania, ale jak podkreślił  po kontrolach na miejscu okazywało się, że zgłoszony ugór, nie był ugorem  lecz  odłogiem, gdzie rosły kilkunastoletnie drzewa. W tym miejscu P.Diakun  przedstawił sposób dokumentowania takiej kontroli i jej konsekwencje.  

Na pytanie P.Gonery-  czy wystarczy środków dla wszystkich ?-P. Kierownik powiedział, że musiałby  wiedzieć  ilu rolników w poszczególnych latach 2007- 2009 itd  złoży wnioski. Wówczas  mógłby pokusić się o jakąś bardzo ogólną  analizę, a dzisiaj trudno powiedzieć jakie będzie zainteresowanie w przyszłych latach.  P.Diakun  powiedział, iż z tego co wie, to  mocno będą  posadowione i nawet rozszerzone działania związane z ekologią, będzie też więcej działań związanych z agroturystyką. Prawdopodobnie renty  i zalesienia  będą dalej utrzymane. P.Diakun podkreślił, że na pytanie czy starczy dopłat dla wszystkich nie może odpowiedzieć, ponieważ ma za mało danych. Trzeba poczakać na nowy budżet.

Na zapytanie Sołtysa  z Żelkowa P.Małgorzaty Goli- czy niedojady muszą być wykaszane  odpowiedział, że tak.  Pastwiska należy wypasać, a niedojady  trzeba wykosić.

Zabierajac  głos ponownie  P.Gonera powiedział m.innymi, że  jeżeli  chodzi o Skórzyno , to  mówi  głośno i otwarcie, że napisze wniosek do Agencji na ten temat, bo dwie  osoby nic nie robiąc blokują rozwój 10 gospodarstw . Gdyby to były pieniądze li tylko unijne, to jak P.Gonera  nadmienił, prawdopodobnie nic by  go nie obchodziło, ale, że są to również pieniądze budżetowe  polskie  to jako obywatel na to pozwolić nie ma zamiaru. Powiedział też, że zadał pytanie na temat dopłat po to, żeby ktoś dał wykładnię unijną jak powinny wyglądać dopłaty. Woli dowiedzieć się o tym dzisiaj niż potem urzędnik unijny zabierze dopłatę  dla całej  Polski. Dlatego  też  zadaje takie pytanie na wszystkich gremiach , między innymi zadał posłom i czeka na odpowiedź.

W nawiązaniu do znakowania bydła P.Gonera powiedział , że jeżeli obywatel nie zakolczykuje w terminie siedmiu dni i nie prześle danych o wydanie paszportu , to lekarz weterynarii musi napisać  zaświadczenie, pyta więc na podstawie czego ma wydać takie zaświadczenie  ,  dlatego jak podkreślił  będzie pisał: ”z wywiadu”, a faktycznie jeżeli  właściciel nie dopełnił obowiązku, to powinno się pobrać krew od krowy  i od cielęcia , i na podstawie grup krwi oznaczyć pochodzenie.  

Jeżeli chodzi o trzodę, to P.Gonera poinformował, że skończy się tatuowanie na rzeźni, praktycznie każdy rolnik  mając nawet tylko jedną świnię powinien mieć tatuownicę ze swoim numerem.  Nadmienił, że na razie lekarze weterynarii przymykają na to oko, ale  będze  respektować .

Nawiązujac do poruszonego przez P.Gonerę tematu dopłat,  Kierownik P. Diakun  powiedział, że w UE nie funkcjonuje  system dopłat powierzchniowych. Taki system funkcjonuje  tylko w niektórych państwach, które przystąpiły do UE ostatnio. Na prośbę naszego rządu UE wyraziła zgodę, aby uprościć  system dopłat w Polsce i żeby były dopłaty do każdego hektara użytków rolnych, bez względu na wielkość. Zapewnił, że te tematy są ciągle monitorowane, tu w Polsce są ludzie z UE, których rolą jest dopilnowanie czy Polska zgodnie z rozporządzeniami   gospodaruje  środkami  unijnymi . Nadmienił, że niedługo będzie kontrola unijna w 3 naszych powiatach. 

Drugi temat dotyczący  znakowanie bydła-  kwestie te reguluje ustawa , która musi spełniać wymogi  UE , a tam jest tak, że urodzenie cielęcia trzeba zgłosić w ciągu 7 dni. Jeżeli  rolnik zgłasza ciele po  terminie to musi być zaświadczenie od lekarza weterynarii.  Jeżeli on ma wątpliwości, to zleca  badanie krwi i dopiero  stwierdzi na podstawie badań.  Całą politykę  związaną z weterynarią prowadzi lekarz główny, poprzez lekarza wojewódzkiego i  powiatowego lekarza weterynarii.  Jeżeli  jest dobrze, na bieżąco  prowadzona  dokumentacja, księga rejestracji stada  bydła w gospodarstwie to faktycznie  lekarz weterynarii może wydać zaświadczenie  na podstawie    tej księgi, ale o tym  decyduje lekarz, jeżeli ma  wątpliwości to zleca  badanie krwi, które oczywiście kosztuje i które pewnie będzie obciążało rolnika.

P.Przewodniczący- myślę, że niektóre sprawy będą  jeszcze  poruszane na spotkaniu roboczym z rolnikami, które to spotkanie odbędzie  się jeszcze  w lipcu.  Następnie głosu udzielił Sołtysowi  Skórzyna .

Sołtys Pan  Władysław Wasilewski  powiedział, że należałoby przeprowadzić kontrolę w Skórzynie, bo sądzi, że dzierżawca  na pewno składał wniosek o dopłatę, a chwasty na polu sa metrowe. 

P.Diakun – w nawiązaniu do powyższego powiedział, że  ARiMR nie będzie udzielać  informacji typu, czy Kowalski złożył wniosek na dopłatę, czy też nie, bo to jest ochrona danych osobowych. Jeżeli  w tej sprawie występuje  prokurator , adwokat,  policja  to  dyrektor oddziału regionalnego , decyduje czy udzieli czy też nie udzieli  takiej informacji. 

P.Kierownik nadmienił, iż  były telefony z tej gminy,  ale  po sprawdzeniu okazało się, że ani jeden, ani drugi dzierżawca nie złożył wniosków o dopłatę, a było podejrzenie o korupcję. W  tym roku  również wniosków nie złożyli. ARiMR  jest jednostką, która  ma wniosek przyjąć, rozpatrzyć i wypłacić zgodnie z przepisami polsko-unijnymi. 

P.Kierownik nadmienił, iż w zeszłym roku wszystkie wnioski  wskazane wskutek doniesień i informacji   były  przedmiotem kontroli. Na naszym terenie  jedno doniesienie się potwierdziło. 

P.Przewodniczący po wyczerpaniu  tematu ogłosił przerwę i podziękował gościom, proponując  pozostanie w dalszej części obrad.

Ad. 5                  Informacja o pracy Wójta Gminy

                             w okresie międzysesyjnym

Przystępując do realizacji powyższego tematu P.Przewodniczący głosu udzielił P.Wójtowi, który zastrzegł na wstępie, że informację o swojej pracy przedstawi w skrócie. Powiedział, że najważniejsze działanie, które  było prowadzone i  przy którym było najwięcej pracy typowo biurowej,  to stypendia. Na  około tysiąc złożonych wniosków, powołana specjalna komisja  dokonała weryfikacji i  około 700 wniosków został zakwalifikowanych. Zapewnił, że nie było stypendiów po  18 zł, jak to niektórzy mówili, ale  też nie były duże, bo pieniędzy  nie dostaliśmy tyle ile byśmy chcieli. Dlatego , żeby rozdzielić je jak najlepiej,  trzeba było  ustalić kryterium dochodowe;- przy  dochodzie  do 200 zł  stypendium  wynosiło 60 zł , przy  dochodzie powyżej 200 zł i powyżej  300 , stypendium wynosiło 45 zł. Stypendia zostały wypłacone  i powinny  być  rozliczone do końca  czerwca, ale wiadomo , że  z rozliczaniem na pewno są problemy . Następne wnioski na II półrocze  będą zbierane we wrześniu. 

W ostatnim okresie odbyły się przetargi, między innymi na dowozy dzieci do szkół , na  remont centralnego ogrzewania w Żelkowie, na dzierżawę  ośrodka zdrowia w Główczycach. 

 P.Wójt nadmieniając, że  informował już na  Komisji, przedstawił wyniki przetargu na dzierżawę ośrodka zdrowia w Główczycach- złożonych było 6 ofert . Przetarg wygrał  lekarz z Pobłocia,  który według Komisji Przetargowej proponował  najlepsze warunki. 

Przedstawił wyniki przetargu na  remont centralnego  ogrzewania w Żelkowie. Złożone były dwie oferty jedna powyżej  140 tys.zł. druga 118 tys.zł Wybrana została  druga oferta,  wykonawca wszedł już na  roboty i już od pierwszego  to ogrzewanie  jest robione łacznie z wymianą pieca. P.Wójt przypomniał, że na to zadanie dostaliśmy z WFOŚ pożyczkę , która  w pewnej części jest umarzalna. 

Jak  zwykle  były  różne sprzedaże , z czym wiązały sie  wizyty u notariusza. Ostatnio sprzedaliśmy mieszkanie  w Wielkiej Wsi, sprzedaliśmy działkę w Główczycach i sprzedaliśmy pałac -za 360 tys. zł. Akt notarialny już został podpisany.

 Dopinaliśmy sprawy  związane ze składaniem wniosków, w tej chwili do sektorowego programu operacyjnego złożonych mamy  3 wnioski, do kontraktu wojewódzkiego złożyliśmy 4 wnioski  , oraz  4 wnioski do programu odnowy wsi . Razem mamy złożonych 11 wniosków. W tej chwili  jeszcze nie wiemy, które wnioski  zostaną zakwalifikowane do realizacji.  

Także były  czynione starania  o dopięcie  finansowania sali sportowej , no i otrzymaliśmy 250 tys.zł, dzisiaj będzie w tej sprawie podejmowana uchwała . 

Wyremontowane zostały  dachy  na świetlicach w Żoruchowie i Siodłoniu, będzie  remontowany dach na remizie w Główczycach.

 Wyremontowane zostały świetlice w Choćmirówku i w Rzuszczach. W  Rzuszczach zostało zrobione wejście , naprawiano drzwi, zostały położone płytki i wymienione ubikacje na nowe.

 Budowany jest chodnik w Główczycach , a  wcześniej został wybudowany w Szczypkowicach.

W zakresie remontów  dróg asfaltowych zrobiono  drogę do Żoruchowa . Naprawiane są również drogi gruntowe, już we własnym zakresie, gdyż  posiadamy  równiarkę. 

Sporo pracy biurowej jest  w związku z przygotowaniem przetargu na inwestycję , o której  także tu państwu mówiłem.  Chodzi o inwestycje Główczyce, oczyszczalnie i kanalizację tego odcinka . 

Został zrobiony, poszerzony wjazd do Rzuszcz- wspólnie z  tamtejszym przedsiębiorcą P.Ulembergiem. Ponadto  w Rzuszczach  budowany jest przystanek szachulcowy  na bazie obecnego przystanku. 

Robiona była  droga do Przebędowa, wycinane były  krzaki. Czyszczone były także rowy w Cecenowie. Mamy własną kosiarkę, więc tak jak  w zeszłym roku na terenie gminy wykaszano  miejsca publiczne.  Nie wszędzie będzie się wykaszało kosiarką . W  danych sołectwach jest jeszcze kosa , którą także można  trochę wykosić, a  nie mówić, że się ściągnie telewizję, radio , czy prasę  dlatego, że jest niewykoszone. Sołtysi także muszą zadbać trochę o swoje miejscowości. Dokończyliśmy boiska sportowe przy szkołach podstawowych w Pobłociu i Główczycach . Oczywiście w Główczycach jeszcze  nie do końca  wszystko zostało zamontowane, będzie zamontowane później.  Robione jest boisko w Podolu. Natomiast   na stadionie w Główczycach robione są ławki, gdyż chcemy dostosować stadion do wymogów  jakie są stawiane przez związek piłkarski ( jedyna drużyna, która została w okręgówce, to Główczyce. Wszystkie nasze drużyny grają w A klasie, Żoruchowo także awansowało  z  B klasy).

W sprawach kadrowych od  1 lipca P.Wójt powierzył obowiązki  kierownika działu oświaty, a jednocześnie głównej księgowej p.Małgorzacie  Stormann-Lech. A w dniu dzisiejszym występuje do Rady Gminy z wnioskiem o  powołanie  Marioli Barny na skarbnika gminy.  

W tej chwili remontuje się gimnazjum,  w Pobłociu remontujemy dwie sale. Przy okazji tych remontów  wymienia się  instalacje  elektryczne. 

W  Główczycach z budżetu szkoły  wymienia się okna .

I tu odpowiadając od razu na interpelacje P.Wójt powiedział, że okna kosztowały około 9-ciu tys.zł. A zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych do 6 tys. euro , zamówienia składa się z wolnej ręki. Więc uważa, że nie ma tu żadnych przestępstw i poprosił, aby nie insynuować , że znowu  zostały zrobione jakieś przekręty. 

Powiedział też, że w tej chwili są przygotowywane przetargi na okna w szkole w Stowięcinie  i gimnazjum.   Pomagamy także  w remoncie szkoły społecznej w Szczypkowicach.  P.Wójt poinformował również o swoim udziale w Warszawie w spotkaniu  dotyczacym nauki elementarnej.

Nawiązując do  wypowiedzi radnego Andrzeja Makucha  P.Wójt powiedział, iż  nigdy nie czyta protokołów z sesji i nie wie skąd ta insynuacja, że  w  nie ingeruje.

Ad. 6                              
                               Podjęcie uchwał budżetowych

P.Przewodniczący  przypomniał, że projekty uchwał były omawiane na Komisjach . Udzielił głosu Skarbnik Gminy P.Marioli Barna, która  przedstawiła i omówiła następujące projektu uchwał:

1. w sprawie zmian w budżecie gminy na 2005r.
Po stronie dochodów zwiększa się :




Dz. 852 Opieka społeczna /Wpływy z różnych dochodów

720,00








Po stronie wydatków zwiększa się :
Dz. 85
Opieka społeczna /Wydatki na zakupy inwestycyjne  z przeznaczenie na dofinansowanie zakupu komputera
                    720,00
P.Przewodniczacy zapytał czy są pytania i uwagi do przedstawionego  projektu.






      Nie zgłoszono zapytań, uwag i zastrzeżeń więc P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie, w wyniku którego uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 31/287/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.





2. w sprawie zmian w budżecie gminy na 2005rok.

Dokonuje się następujących zmian w budżecie gminy na 2005rok.
Po stronie wydatków zwiększa się :
Dz. 600 Transport i łączność/Wydatki inwestycyjne jedn. budżetowych-

  15.000,00 z przeznaczeniem na wykonanie studium wykonalności „utwardzenie nawierzchni drogi Dargoleza-Przebędowo”.
Dz. 750 Administracja publiczna/ Wydatki inwestycyjne jedn. budżetowych-

265.486,00 z przeznaczeniem na remont kaplicy w Izbicy 31.206,00; budowa parku komunalnego w Główczycach 234.280,00
Dz. 921 Kultura i ochrona dziedzictwa narodowego/Wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych
518.944,00
z przeznaczeniem na budowę świetlicy wiejskiej w Rumsku 189.736,00; remont budynku WDK Pobłocie 289.038,00; budowę zaplecza sanitarnego i zbiornika bezodpływowego w świetlicy wiejskiej w Izbicy 40.170,00      

             Do przedstawionego projektu nie zgłoszono zapytań i uwag . 

W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 32/288/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


3. w sprawie zmian w układzie wykonawczym budżetu gminy na 2005r.

Po stronie wydatków zmniejsza się:

Dz. 750
Administracja publiczna/Rady gmin

2.694,00

Po stronie wydatków zwiększa się:

Dz. 851 Ochrona zdrowia/
Przeciwdziałanie alkoholizmowi/ Zakup materiałów i wyposażenia
2.694,00

z przeznaczeniem  na letni wypoczynek dzieci.
         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono zapytań, uwag. W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 33/289/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

4) w sprawie zabezpieczenia przyznanych środków Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu na dofinansowanie budowy sali sportowej w Główczycach;
Upoważnia się Wójta do zawarcia umowy na dofinansowanie budowy sali sportowej w Główczycach do kwoty 250.000 zł.  ze środków MENiS i zabezpieczenie prawidłowego wydatkowania tych środków w formie weksla „In blanco” Gminy Główczyce na zasadach określonych w umowie i deklaracji do weksla.

      Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 34/290/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

5). w sprawie aktualizacji Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Gminy Główczyce stanowiącego załącznik Nr 1 do Uchwały Rady Gminy Główczyce Nr 1/257/2005 z dnia 25 stycznia 2005 roku w sprawie budżetu gminy:
W uchwale Nr 1/257/2005 z dnia 25 stycznia 2005 roku w sprawie budżetu gminy na rok 2005 załącznik Nr 8 otrzymuje nowe brzmienie .

P.Skarbnik wyjaśniła, iż  w  załączniku tym  nastąpiły tylko dwie zmiany  i dotyczą:  poz. 5 „ budowa sieci wodociągowej w m. Szczypkowice, Gorzysław, Dochowo, Dochówko” , gdzie środków  własnych  było 967.436 zł, a powinno być 967.437 zł. Tak było zapisane we wniosku i musimy to dostosować do wniosku.

Następna zmiana  dotyczy poz.2 ”Budowa sali sportowej w Główczycach”- tu należało dodać w WPI, w środkach  własnych  250 tys.zł.  

P.Przewodniczący udzielił głosu radnemu Jerzemy Mańkowskiemu , który zapytał czy są konkretnie miejscowości wytypowane, gdzie będzie budowa  nowych przystanków, czy  też dopiero  P.Wójt będzie typował te miejscowości.  Nadmienił dalej , iż sprawdzi, które  miejscowości mają mieć nowe przystanki.

P.Wójt przypomniał, że przystanki były już wcześniej wytypowane, jest ich dwanaście i są przy  głównej  trasie turystycznej do Łeby i do Izbicy



      Po króciutkiej dyskusji, w której do przedstawionego projektu nie zgłoszono innych zapytań, P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 35/291/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 7                              

Podjęcie uchwały zmieniającej  uchwałę Nr 59/191/2004

Rady Gminy   Główczyce  w sprawie przyjęcia

Planu Rozwoju Lokalnego Gminy     Główczyce

Z-ca Wójta Pani Teresa Florkowska przedstawiła i omówiła projekt uchwały zmieniającej  uchwałę Nr 59/191/2004 Rady Gminy   Główczyce  w sprawie przyjęcia Planu Rozwoju Lokalnego Gminy     Główczyce:

Wyjaśniła, iż zmiana obejmuje  rozdział V punktu 5.1. tabelę 

 „Planowane projekty i zadania”   dostosowujemy ciągle  Plan Rozwoju  do wymogów decydentów o środkach finansowych.

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono  zapytań i uwag, w związku z czym  P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 36/292/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 8                             

    Podjęcie uchwały w sprawie powołania Skarbnika Gminy

P.Wójt  przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania  Skarbnika Gminy:

W uzasadnieniu wniosku P.Wójt powiedział m.innymi, iż  od początku jak tylko został  Wójtem, kiedy ówczesna  skarbniczka mocno się rozchorowała  to swój pierwszy budżet i kolejne budżety przygotowywał razem z P.Barną, która również przez wiele lat pełniła obowiązki skarbnika, gdyż  ze względu na  obowiązujące przepisy tej funkcji objąć nie mogła.

 Na dzisiaj przepisy się zmieniły i P.Barna może być skarbnikiem, dlatego proponuje podjąć uchwałę o powołaniu Marioli Barnę na stanowisko skarbnika .

P.Przewodniczący udzielił głosu radnemu A.Makuchowi.

Radny Andrzej Makuch  nadmieniając, że  przeczytał  protokół pokontrolny RIO, poprosił o wyjaśnienie  przekroczenia w 2002r. wydatków inwestycyjnych o 40 tys.zł., gdzie  jako osoba odpowiedzialna  wskazana była  p.o Pani Barna

Pani M.Barna odnosząc się do powyższego nadmieniła, że człowiek się uczy na własnych błędach. Sądziła, że jeżeli na paragrafie inwestycyjnym są środki, to  może je wydatkować, a okazało się, że  te środki dzielone są na poszczególne zadania. Jeżeli  na jakieś zadanie nie ma  planu, to środków nie można wydatkować.

Radny Andrzej  Makuch- rozumiem, ale rok później też jest  przekroczenie wydatków inwestycyjnych o sumę, może się mylę , albo chodzi o 53, albo o 538 tysięcy.

Pani M.Barna  wyjaśniła, że chodzi o kwotę  53 tys.zł. Na uwagę  Radnego A.Makucha,  że mówiła, iż uczy się na błędach, a popełniła je ponownie P.Barna wyjaśniła, że   właśnie te błędy zausterkowano na tej samej kontroli, za co konsekwencje już  poniosła.

Radny A.Makuch- dobrze, wystarczy, dziękuję.

P.Przewodniczący- czy jeszcze ktoś chciał zabrać głos?. 

Jeżeli nie ma , to kto jest za powołaniem  Marioli Barna  do pełnienia funkcji skarbnika?.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 14głosami „za”, przy 1 „wstrzymującym”.

Uchwała została opatrzona Nr 37/293/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 9                              
Podjęcie uchwał w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży

              Przystępując do realizacji kolejnego punktu porządku obrad P.Przewodniczący  głosu udzielił Z-cy Wójta Pani Teresie Florkowskiej, która  przedstawiła  projekty uchwał w sprawie nieruchomości, natomiast informacje dotyczące tych projektów uzupełniał  P.Wójt.
Z-ca  Wójta przedstawiła   następujące projekty uchwał:

1). w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży;

Wyraża się wolę sprzedaży w trybie przetargowym niżej wymienionych działek:

 1. Działka Nr  42  o powierzchni 0,10 ha położona w obrębie geodezyjnym

      Dargoleza.

  2. Działka Nr 13/2 o powierzchni 0,18 ha położona w obrębie geodezyjnym 

       Cecenowo.   

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 38/294/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

2).  w  sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży;                                                                        
Wyraża się wolę sprzedaży w trybie przetargowym lokal mieszkalny Nr 1 o powierzchni użytkowej 75,24 m² w budynku Nr 7, wraz z przynależnym pomieszczeniem w piwnicy oraz udziałem w części działki Nr 110/48  położonej w obrębie geodezyjnym Główczyce przy ulicy 22 Lipca oraz udział w prawie własności budynku gospodarczego 

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 39/295/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


3).  w  sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży;                                                                        
            Wyraża się wolę sprzedaży w trybie przetargowym działki Nr 305 
o pow.0,0077 ha położonej w miejscowości Stowięcino.

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 40/296/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

4)     w  sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży;                

Wyraża się wolę sprzedaży w trybie bezprzetargowym niżej wymienionych  nieruchomości: 

 1.  w Stowięcinie; lokal mieszkalny Nr 3 w    budynku Nr 10,  budynek gospodarczy oraz  udział  w    części  działki Nr 375/3 położonej w    miejscowości Stowięcino.

   2. w Będzimierzu ; lokal  mieszkalny Nr 7  w budynku Nr 1 i przynależne pomieszczenie w piwnicy o powierzchni   oraz udział   w części  działki Nr 33/6    położonej w obrębie geodezyjnym Podole Wielkie.
      Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 41/297/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

5). w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży;
Wyraża się wolę sprzedaży w trybie bezprzetargowym niżej wymienionych działek:

    1.  Nr 4/2 o powierzchni 0,09 ha położona w obrębie geodezyjnym

         Szczypkowice,

     2. Nr 396 o powierzchni 0,08 ha położona w obrębie geodezyjnym

          Pobłocie,

     3.  Nr 112 o powierzchni 0,15 ha położona w obrębie geodezyjnym 

        Skórzyno.

P.Wójt  występując do Rady  podkreślił, iż chciałby przyjąć taką politykę , o czym już wcześniej informował Radnych, aby wszystkie budowle i budynki komunalne sprzedawać nawet za grosze, aby właściciele  opiekowali się i dbali o nie. 

         Do powyższego nie zgłoszono uwag i zapytań. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.

 W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 42/298/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


Ad. 10     

   Podjęcie uchwał w sprawie nieodpłatnego  przejęcia nieruchomości

Z-ca Wójta  Teresa Florkowska przedstawiła kolejne projekty uchwał:
1) w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na rzecz Gminy jako Mienie Komunalne;
Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe Nadleśnictwo Ustka na mienie komunalne  nieruchomość:
 - budynek mieszkalny Nr 49  o pow.użytkowej 66,76m2   oraz budynek gospodarczy zlokalizowane na działce Nr 387/4 o powierzchni 0,1784 ha położonej w obrębie geodezyjnym Żelkowo.  

P.Wójt  - obecnie obowiązujące przepisy  i tak wcześniej czy później  nakazałyby samorządowi gminnemu przejęcie wszystkich nieruchomości  od  Nadleśnictw. Moglibyśmy się upierać, ten proces mógłby trochę trwać, ale sąd i tak nakazałby przejecie tych nieruchomości.  

Na zapytanie Radnego Karola Nesterowicza – dlaczego Nadleśnictwo samo nie zbywa ? nie może? Jakieś przepisy zabraniają?   P.Wójt odpowiedział, że tego nie wie. Prawdopodobnie wycena była tak wysoka, że ludzie nie chcieli kupować, a samorząd jednak ma  możliwości manewrowania ceną.

P.Przewodniczący- dochodzi do sytuacji, że Nadleśnictwo może nam oddać za darmo, a nie może  sprzedać za pół ceny.

P.Wójt  uprzedził, że niektóre  nieruchomości są obciążone.

Radny Karol Nesterowicz-  niech jeszcze leśniczówki przekażą.

              Po krótkiej dyskusji , w której do przedstawionego projektu nie zgłoszono więcej zapytań i uwag  P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie. W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 15 głosami „za”.

Uchwała została opatrzona Nr 43/299/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


2) w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na rzecz Gminy jako Mienie Komunalne;
Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe Nadleśnictwo Damnica na mienie komunalne  nieruchomości:
      1. w Murowańcu lokal mieszkalny Nr 1 w budynku Nr 1. Udział w prawie własności działki Nr 40/3  i Nr 40/4   położonych w obrębie geodezyjnym Żoruchowo.
      2. w  Murowańcu lokal mieszkalny Nr 2 w budynku Nr 1. Udział w prawie własności działki Nr 40/3  i Nr 40/4 położonych w obrębie geodezyjnym Żoruchowo.
      3. w Zgojewie budynek mieszkalny Nr 2/1   oraz budynek gospodarczy o zlokalizowane na działce   Nr 49/4 położonej w obrębie geodezyjnym Żoruchowo.
      4.  w Zgojewie budynek mieszkalny Nr 2/2  oraz budynek gospodarczy zlokalizowane na działce Nr 49/5 położonej w obrębie geodezyjnym Żoruchowo.
      5. w Cecenowie lokal mieszkalny Nr 1 w budynku Nr 30 oraz budynek gospodarczy.  Udział w prawie własności działki Nr 64/1 położonej  w obrębie geodezyjnym Cecenowo.
      6. w Cecenowie lokal mieszkalny Nr 2   w budynku Nr 30 oraz budynek gospodarczy. Udział w prawie własności działki Nr 64/1  położonej  w obrębie geodezyjnym Cecenowo.
       7. w  Zgierzu budynek mieszkalny Nr 16  zlokalizowany na działce Nr  40/4 położonej w obrębie    geodezyjnym Ciemino. Udział w prawie własności budynku gospodarczego oraz działki Nr 40/5 położonej w obrębie geodezyjnym Ciemino.
        8. w Równie budynek mieszkalny Nr 14 oraz  budynek gospodarczy zlokalizowane na działce Nr  262/3, w obrębie geodezyjnym Równo.
        9. w Główczycach ul. 22 Lipca lokal mieszkalny Nr 14 w budynku Nr 9 oraz udział  w prawie własności działki Nr 263/9 położonej w obrębie geodezyjnym Główczyce. Przynależny  budynek gospodarczy oraz udział w prawie własności działki Nr 263/12 położonej w obrębie geodezyjnym Główczyce.    
P.Przewodniczący udzielił głosu  Radnemu Karolowi Nesterowiczowi, który zapytał – kogo jest mieszkanie na ul.22 Lipca ?.

W trakcie dyskusji głos zabrała m.innymi Przewodnicząca  osiedla 22 Lipca Elżbieta Jędrzejczyk  podpowiadając, że to mieszkanie jest po P.Jazowskim.

P.Przewodniczący wyraził nadzieję, że to mieszkanie będzie można sprzedać za jakieś przyzwoite pieniądze. 

Radny Karol Nesterowicz – powiedział, iż dziwi się, że Nadleśnictwo takie mieszkanie oddaje.

P.Przewodniczący  zwrócił uwagę,  że Nadleśnictwo oddaje  nie tylko „ łakome kąski”. 

P.Gonera  powiedział, że na pewno część mieszkań będzie  socjalnymi, bo niektórzy nie płacą i  nadal nie będą  płacić.   

Radny Jan Puchalski  powiedział, że mieszkania socjalne też są potrzebne.     

Na zapytanie  Sołtysa z Żelkowa P.Małgorzaty Goli o prawo pierwokupu do  tych lokali, P.Wójt i P.Przewodniczący zapewnili, że jeżeli przejmiemy, to ci  lokatorzy będą  mogli wykupić mieszkania na prawach pierwokupu.

Radny Karol Nesterowicz powiedział, że znając Nadleśniczego wie, że oni się tak szybko nie wyzbywają dobrych nieruchomości . Uważa, że Nadleśnictwo też ma prawo korzystać z ustawy  podobnie  jak i my, że może  sprzedać za np.5% wartości. Sądzi, że te stare substancje  będą „kulą u nogi”. Po „Sójczym” sądzi, że ludzie prawdopodobnie są zadłużeni,  lub  substancja mieszkaniowa bardzo słaba, ale  wie, że nie ma innego wyjścia. 

W trakcie dalszej dyskusji  Z-ca Wójta zwróciła uwagę, że  Nadleśnictwo byłym pracownikom może sprzedać mieszkania na normalnych warunkach czyli bez żadnych ulg. My będziemy mogli  sprzedać z ulgami.

P.Przewodniczący – musimy dzisiaj podjąć decyzję, a jak będzie to się przekonamy. 

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono innych uwag i zapytań. P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie. W wyniku głosowania uchwałę w sprawie jw.  Rada Gminy przyjęła jednogłośnie 14 głosami „za”, przy 1 „wstrzymującym”

Uchwała została opatrzona Nr 43/300/2005  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.


Ad. 11                              
Omówienie restrukturyzacji Zakładu Usług Publicznych w Główczycach,

· informacja Komisji Rewizyjnej
Z-ca Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej  Pani Mirosława Złoch  odczytała protokół  Komisji Rewizyjnej z dnia 23 maja 2005r. dotyczący restrukturyzacji Zakładu Usług Publicznych w Główczycach- kserokopia protokołu w załączeniu.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Jan Puchalski  powiedział,  że Komisja na razie sprawy  dotyczące ZUP-u objęła tak ogólnie, gdyż członkowie nie są ekspertami. Poza tym Komisja chce, aby  wszyscy radni  dowiedzieli  się dokładnie, szczegółowo o co chodzi , żeby to był początek debaty nad  restrukturyzacją ZUP-u.

P.Przewodniczący-nadmienił, że P.Likwidator ma gotowy statut, który  jako Rada będziemy musieli zatwierdzić. Jak zaczniemy pracować nad  statutem, to  na pewno nasza wiedza w tym temacie dużo się poprawi.  Następnie  poprosił Likwidatora, aby odniósł się do protokołu. 

Likwidator ZUP-u Pan Franciszek Hofman zwracając się do Rady powiedział- specjalnie  do tego  nie jestem przygotowany z tego względu, że protokół  zobaczyłem przed chwileczką przed rozpoczynająca się sesją. Niemniej jednak to co  zapamiętałem postaram się skorygować, bo małe błędy są . 

Nie jest to tak jeśli chodzi o pracowników zakładu, przy sprzedaży udziałów. Udziały mogą być dawane pracownikom zgodnie z ustawą  przy prywatyzacji. Prywatyzacja następuje wówczas gdy są zbywane udziały. Na razie jest to spółka jednoosobowa, ja koryguję tam to, co mówiłem wtedy. Rozmawiałem z prawnikami ( nie z panią mecenas tu obecną ) . W każdym razie  nie ma znaczenia na dzień dzisiejszy, czy to będzie spółka jednoosobowa czy  bez tego dopisku jednoosobowa , bo i tak przy zbywaniu  udziałów musi być  przeprowadzony kolejny zapis aktu notarialnego, że np. gmina Główczyce zbywa udziały  firmie czy Kowalskiemu. W momencie sprzedaży udziałów ,   zgodnie z ustawą o prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych, udziały należą się  pracownikom. Dokładnie  nie znam tej ustawy, ale wiem, że to zależy od ilości przepracowanych lat  w zakładzie itd.  Kolejna sprawa, która  zmieniła  się od dnia  posiedzenia Komisji Rewizyjnej- to  oprócz dokumentów , o których była mowa  , doszła wycena hydroforni. Jest to sporo materiału i to  jest dowód na to, że firma pracująca nad tym miała jednak  sporo roboty. Kolejną wycenę,  czyli wycenę oczyszczalni  i zbiorników ,  operaty otrzymam prawdopodobnie już jutro.

P.Przewodniczący poprosił o informacje w sprawie wyboru oferenta.

P.Likwidator  - jeśli chodzi o wybór , przeprowadzałem już  procedurę zamówienia publicznego w  przypadku wyboru oferenta na dostawę oleju napędowego  dla ZUP w likwidacji, więc wiem, że ustawa  mówi wyraźnie , że  powyżej 6 tys euro netto. Więc w tym przypadku notatki nie sporządziłem, ale wziąłem  to za dobrą monetę , co mi  podpowiedzieli państwo z Komisji  i sporządziłem  notatkę na tę okoliczność. Z tymże mówię , sporządziłem ją po czasie aczkolwiek rozmowy, nie były prowadzone w tajemnicy i tylko i wyłącznie przeze mnie. Zawsze konsultuję się przynajmniej z najbliższymi pracownikami . Brane pod uwagę były firmy: SumaBud, Zakład Usług  Inwestycyjnych, Roman Małkiewicz Słupsk, Biuro Nieruchomości Wycena Ryszard Kowalczyk  Słupsk, Rzeczoznawca majątkowy Danuta Kulik Słupsk, ExpertSitr Słupsk i  jeszcze pani, od której  nie brałem  pisemnego potwierdzenia, bo  oferta była zbyt wysoka.  P.Likwidator  powiedział, że cena nie przekraczała 6 tys.euro  i po analizie  ofert,  wybrał najkorzystniejszą.  

P.Przewodniczący- proszę kto chciałby jeszcze zabrać głos. 

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej  zastrzegł, iż Komisja nie twierdzi, że wybór ofert jest niezgodny z procedurą zamówień publicznych, ale zdaniem Komisji jakiś protokół z wyboru byłby potrzebny, zawsze jest to  jakiś dokument, w którym można coś udowodnić.

P.Likwidator-  nie wiem  od jakiej granicy  państwo radni sobie życzą sporządzanie protokołów,  to nie było praktykowane , że powiedzmy od 10 czy 15 tysięcy, no  należałoby takowe notatki sporządzać, więc mówię ja ją zrobiłem, ona jest zrobiona po czasie, aczkolwiek oferty były złożone na czas. To nie są oferty typu takie jak się to   składa do zamówień publicznych zgodnie z wymogami, bo  to nie jest ta procedura. W każdym razie mam tu  załączniki, jeśli państwo z  komisji sobie życzą.

P.Likwidator poinformował o przekazaniu Radzie projektu statutu i projektu umowy spółki. 

P.Przewodniczący –czy całkowita wycena majątku  już jest czy jeszcze  nie ? P.Hofman- całkowita będzie najprawdopodobniej  jutro. 

Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie , dostanę oczyszczalnie ścieków  i zbiorniki   i  to będzie wszystko, chyba, że  trzeba będzie coś  dodatkowo  wycenić na  polecenie Rady lub Wójta. To, co było przedtem zaplanowane jest przygotowane.

P.Przewodniczący- udzielił głosu  Radnemu Andrzejowi Makuchowi, który powiedział, że o ile dobrze zrozumiałem , wartość budynków 220 tys.? bo takie padły - 222, całej bazy ? z gruntem ze wszystkim tak? Czy ja dobrze zrozumiałem P.Likwidatorze.?

P.Likwidator - tak, zgadza się , Ja mam przed sobą jak Pan chce zerknąć proszę bardzo. 

Radny Andrzej Makuch- i to jest wycena firmy tak ? rozumiem tej która się podjęła wyceny, tych 

P.Likwidator- oczywiście .

Radny Andrzej Makuch - to jest wartość bardzo zaniżona.

P. Likwidator - ja przedstawiałem swoje zdanie na ten temat  na  komisji. Czy to jest wysoko, czy to jest nisko?  Na bazę porównania wziąłem  mienie, które chce sprzedać Agencja czyli po starej mleczarni, czy ostatnio w  Agencji Nieruchomości Rolnej. Tamte obiekty, które zostały wycenione ( nie licząc tych mieszkań dwóch u góry, które już są  zbyte ), jest wycenione, z placem ze wszystkim, oczywiście  w różnych  stopniach  na 170 tys.zł. Więc  uważam, że ci rzeczoznawcy mają jednak orientację w temacie . 

Radny Andrzej Makuch - no dobrze zostawmy dyskusję o wycenie i tak dalej , tu jest mowa, że będziemy dyskutować później. Ja może się odniosę do Pana wniosku, który przeczytałem ostatnio  na Komisji  - skąd Pan wziął kalkulację, że o 5 zł trzeba podnieść w Stowięcinie ścieki ?.

P.Likwidator- już odpowiadam, są załączniki, więc jeżeli do tej pory karę dobową  zakład płacił 24 zł na  dobę. Zrzut ścieków dobowy , o ile pamiętam, chyba jest 42m3  na dobę, jeżeli to Pan doda i podzieli, to akurat wyjdzie właśnie tyle.

Radny Andrzej .Makuch- wie Pan  według mnie , to daje Pan próbkę powiedzmy swoich zdolności , no bo, wie Pan najłatwiej  jest zrzucić  na mieszkańców, zresztą Wójta też. Panie Wójcie  gdzie Pan był jak  się inwestowało w kanalizę , przecież ja już mówiłem  2 lata temu, że będziemy płacić  kary. 

 P.Wójt- ale  nie płaciliśmy . 

Radny Andrzej Makuch- no tak i teraz, przecież  gdyby  panowie wam nasłano sanepid to byście za każde inhofy , za wszystko byście płacili kary .

P.Przewodniczący  ripostując - to trzeba jechać i donieść. 

Po krótkiej  dyskusji , wymianie zdań  Radny Andrzej Makuch  - czemu mieszkańcy Stowięcina  mają płacić, za nieudolność Wójta i tak dalej, no przecież to jest żenujące.

Na uwagę P.Przewodniczącego, żeby Radny  na  to popatrzał z innej strony.

Radny Andrzej Makuch powiedział- ja  stwierdzam fakty, bo o tym  ja już mówiłem. Kolega Piechna też mówił i to wielokrotnie, i panowie w ogóle ten, powiedzmy te  ścieki żeście zostawili . No tak, że to jest pierwsza próbka. No to ja aż trudno sobie teraz ,  można sobie już wyobrazić  jak  powiedzmy będzie spółka prywatna , ile my będziemy płacić jeżeli tą metodą  się pójdzie. Tak  humorystycznie może jeszcze Panie Hofman- czy Pan był może na zakończeniu roku w Żelkowie.

P.Likwidator-  tak byłem

Radny Andrzej Makuch - no widzi Pan, a ja Panu zacytuję  powiedzmy, tu taki z  protokołu Pańską wypowiedź. Po przyjęciu, jak Pan tłumaczył dlaczego Pan przyjął Potyńskiego- jedna osoba do nadzoru tak dużego  majątku, to za mało. I wie Pan, no to w zasadzie albo Pan  pilnuje majątku, albo Pan jeździsz na imprezy, bo to jest impreza, no nie wiem jako przyzwoitka Pan jeździsz, no bo to dla mnie jest żenujące. Bo co może robić likwidator na  zakończeniu roku szkolnego, dziękuję.

P.Przewodniczący udzielił głosu Radnemu Wiesławowi  Piechnie – nadmienił, iż porusza sprawę na wniosek mieszkańców Stowięcina . Bo niestety poletko, które było zrobione , w ogóle jest nieużyteczne, a miało dodatkowo oczyszczać ścieki, wszystko przelewa się wierzchem. W tym chlapią się dzieci. Ścieki  są zagrożeniem również dla  parku, który jest pod ochrona przyrody. Niech mieszkańcy Podola płacą dodatkowe pieniądze  za te ścieki, a nie mieszkańcy Stowięcina.  

Radny powiedział, że na wniosek ustny mieszkańców poruszył tę sprawę , ale to weźmie  na piśmie  i do P.Wójta  przyśle.   Powiedział, że mieszkańcy  ściągną  telewizję.  

P.Przewodniczący – udzielił głosu P.Wójtowi.

 P.Wójt najlepiej  jest ściągnąć telewizję, radio, prasę ,  nie liczyć się  ze skutkami. Trzeba znać  swoje możliwości. Pan radny Makuch jak zwykle używa tych swoich stwierdzeń , które są normalne w jego przypadku,  ale to  już na  porządku dziennym, bo jest taki przedsiębiorczy, zaradny. Znam tę przedsiębiorczość, też publicznie mogę na ten temat coś powiedzieć. Nie będzie mi Pan takimi szafował takimi stwierdzeniami. Jak się podejmuje jakieś działania to trzeba się liczyć ze skutkami, bo myśmy mieli umowę z sanepidem, na oczyszczalnię na Stowięcino dokumentacja gotowa ... na czyjąś uwagę z sali,  P.Wójt zapytał czy  Pan uważa, że  mamy 3 miliony i będziemy budować oczyszczalnie w Stowięcinie?. Liczmy się ze środkami... 

Ponownie wywiązała się krótka dyskusja.  P.Przewodniczący przypomniał, że po kolei trzeba rozmawiać.

P.Wójt- kontynuując powiedział jeżeli  podjęliśmy działania i chcemy uporządkować sprawy Główczyc  i okolicy to trzeba pamiętać, że tutaj jest 7 tysięcy odbiorców, to jest  ponad 70% gminy. W  tamtym rejonie jest trochę mniej tych odbiorców i trzeba liczyć  się z  tym, że czekamy na kolejność. Jeżeli robimy jedno, to nie możemy wszystkiego zrobić. To nie jest moja wina, że  są takie zaszłości, spytajcie wszystkich po kolei , skąd są te zaszłości i tak dalej.  Trzeba uporządkować najpierw    sprawy wody , dopiero myśleć o kanalizacji . Ale  pisze się do prasy i  po tym  przyjeżdża sanepid.

Na zakończenie P.Wójt  powiedział, że na razie daleko nam do tego, żeby wszystko uporządkować , bo na to trzeba potężnych milionów, potężnych milionów. 

Radny Wiesław  Piechna- ja jeszcze za kierownika Potyńskiego byłem świadkiem  oczyszczania  ścieków; na poletko przywieźli beczkowóz wody, zlali , przelali wierzchem te wszystkie ścieki i to dalej płynęło rzeką do Łeby, zamiast te podłoże wymienić,  nie robiło się tego.  Do tej pory nic nie robi się żeby choć zabezpieczyć , jakoś oczyścić. To po tej  interwencji było zrobione, a  do dnia interwencji nic nie było zrobione. 

P.Likwidator-  przypomniał, kto ustalał stawkę na zrzut ścieków do oczyszczalni w Stowięcinie . Stawka ta 1,55 zł funkcjonuje  do tej pory. Myślę, że państwo pamiętają kalkulację , która jednak  nie  obejmowała, żadnych  inwestycji na oczyszczalni, dlatego, że ona i tak nie będzie istniała , bo będzie nowa, bo ona nie spełnia norm unijnych i nie ma  mocy przerobowej. Nie może  przerobić ilość ścieków zrzucanych z dwóch miejscowości . Złoże, o którym  mówi Radny przekładamy. Ponosimy bardzo duże koszty  i przekładamy, może uda  się  jakąś próbę  wyłapać ciut lepszą, ale taka oczyszczalnia nie jest w stanie oczyścić tej ilości ścieków. Można zapytac każdego fachowca.  

Jeżeli  został złożony wniosek, został złożony harmonogram o planowanej inwestycji i my  staramy się realizować to wszystko, więc jest to normalne, że nie jesteśmy w tym okresie kontrolowani, ten okres wynosił 5 lat  dla  miejscowości Stowięcino, jedynie interwencyjnie. Po notatce w prasie, która się ukazała, otrzymałem  telefon, że będzie pobieranie próbek interwencyjnych. 

Radny Wiesław  Piechna przede wszystkim   można było podłączyć do Górzyna,   w projekcie tak było, to niewielki koszt  , a  wystarczyłoby na wiele lat, ale kompletnie nic się nie robi, nic się nie stara, tylko inwestycje w innych gminach  się robi.  Jak  radny Mańkowski  powiedział -inwestuje się w miasteczko Rumsko i im pieniądze się wali, a tutaj  gdzie są potrzebniejsze sprawy, tutaj się nic nie robi.

Radna Krystyna  Śpiewak –  nawiązując do  wypowiedzi Radnego Andrzeja Makucha odnośnie uczestniczenia P. Likwidatora w zakończeniu roku szkolnego, stwierdziła, że  to było troszeczkę  brzydko ze strony Radnego Makucha, bo sama też   jako była przewodniczaca komitetu rodzicielskiego była zaproszona i tez mógłby jej zarzucić. 

Radny Andrzej Makuch-proszę Panią, Pani myli pewne pojęcia , jeżeli jest się radnym, czy powiedzmy w samorządzie się pracuje, owszem, ale  to jest typowy pracownik i pracownik powinien pracować, a nie jeździć na imprezy w czasie pracy proszę Panią, także  dziwna jest Pani obrona i zaproszenia.

P.Wójt – oLikwidator  ma czas nienormowany.

P.Przewodniczący – zauważając, że każdy pewne sprawy  postrzega inaczej głosu udzielił P.Gonerze- ja chciałem w innym temacie, bo państwo zeszli z tematu najważniejszego , który najbardziej bulwersuje gminę, w różnych sprawach czyli z prywatyzacji ZUP-u. Chciałem państwu powiedzieć, że radzę wam radnym w ogóle przeprowadzić debatę społeczną na ten temat, bo wy będziecie odpowiadali za podjęte decyzje. Proszę  mi wskazać jeden przykład, a społeczeństwo jest zmęczone i zdenerwowane, przykład w Polsce, że  prywatyzacja wyszła dla  dobra społeczeństwa . Tu po tych rzeczach, które usłyszałem, po raz pierwszy, bo sesje były zamykane, nadzwyczajne i ja utwierdziłem się i tutaj Pana Puchalskiego utwierdzam, tą sprawę należy przeanalizować, bo tu społeczeństwo jest biedne. Podam państwu przykład, sprywatyzowano wodociągi w Słupsku. Kiedyś w kosztach wody była; pracownicy, energia i ewentualne drobne remonty. Dzisiaj mieszkańcy Słupska, którzy sprzedali, bo tak im  prezydent Mazurek mówił,  płacą za to samo, plus za inwestycje. Kiedyś inwestycje były z budżetu miasta, teraz są proszę państwa  z budżetu tejże firmy. I ci mieszkańcy Słupska przez 100 lat będą spłacali prywatyzację. Plus jeszcze do tego firma, która bierze czy kupuje majątek, tak jak Szwedzi w Słupsku, proszę państwa, wprowadza to w amortyzację, a za to  płacą mieszkańcy. Tutaj argument kolegi Hofmana, że powstanie spółka i będzie inwestowała  na zewnątrz. Taki argument słyszałem jak tworzono ZUP 8 lat temu i co inwestował ZUP na zewnątrz ?. Nic nie inwestował, do tego spółka ta  jeżeli przyjdzie do nowych przetargów, a będzie spółką , kontrolowaną przez  izbę skarbową, proszę państwa przegra każdy przetarg z  inwestorem prywatnym, bez żadnych tam ceregieli.

Druga sprawa tu P.Hofman mówi, że pracownicy mają dostać udziały, bo będzie prywatyzacja. Jak się dzisiaj dowiedzą mieszkańcy, to dostaną  białej gorączki. Przez wszystkie lata ZUP był dotowany . I proszę, ja już tu kiedyś podnosiłem, obcinacie P.Potyńskiemu o 20 groszy  cenę wody, a on i tak na swoje  wychodzi. Tylko ja  państwu powiem jedno, mieszkańcy Słupska  mają jeszcze z czego za wodę zapłacić. Mieszkańcy z Główczyc za rok naprawdę, a szczególnie emeryci, jak wejdziemy w strefę euro nie będą mieli z czego zapłacić.  I powiem szczerze jedno, dziwię się, że rządzącym , w tym gminom, że w świetle reflektorów decydują się na taką rzecz. Na razie ludzie szemrają  i to mówię głośno, szemrają, ale jak przyjedzie wódz od Kaczyńskiego, to będą się zachowywali inaczej  i wtedy nie  będą szukali P.Wójta tylko radnego, który tak zagłosował. I jeżeli chodzi o ten- wycenę majątku, przecież  proszę państwa ta spółka poniesie koszty i za te koszty ktoś  musi zapłacić, albo będzie dotacja kolosalna z gminy , dwukrotna, albo będzie proszę państwa   płacił za to mieszkaniec. Dlatego myślę, że  P.Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, panowie radni tą debatę radziłbym w dobrym waszym interesie przeprowadźcie debatę publiczną, nie zamykajcie  się, bo to jest ważna sprawa dla gminy. Nie zamykajcie się  proszę państwa w ramach komisji, sesji zamkniętych i tak dalej. Bo podam przykład, najwyżej mnie P.Franek sprostuje; kilometr autobus  ZUP-u  kosztuje tyle, co autobus prywatnego przewoźnika, tylko ZUP autobus dostał za pieniądze gminy, a prywatny musiał kupić, to dlaczego jest taka sama cena? – jeżeli to jest prawda. Sprawdzę też koszty równiarki ,  proszę państwa nie może być tak, że z moich podatków , a szczególnie  ludzi bezrobotnych  dzisiaj kupiono majątek i ktoś ten majątek przejmie, bo okaże się tak, że przejmie , zbankrutuje, ale majątek  będzie  miał, a my od nowa będziemy musieli stworzyć  infrastrukturę. Najlepszym przykładem jest  prywatyzacja kotłowni na Sójczym Wzgórzu , miała powstać nowa kotłownia i co?.  Facet klei, pali byle czym  i ma  szczęście, że nie ma porządnej zimy. Zrobiłem symulację, zapytałem fachowców od prywatyzacji między innymi jednostek komunalnych,  w  takich  gminach jak nasza jest to bezsensowne. Można  spółce nie przekazywać majątku jeżeli chodzi o infrastrukturę, tylko dać  w użytkowanie, jak to robiliśmy kiedyś z  WZUW. Majątek pod tytułem autobusy, budynki i tak dalej , nigdy żadnej spółce na własność bym nie przekazał. Usłyszałem, nie wiem czy to jest prawda, że  przyczyną prywatyzacji   miało być to, że ZUP nie mógł odpisywać vatu, a przepraszam, a przecież gmina jest vatowcem  . Niech mi pan to potwierdzi, a ja proszę o zapisanie tego do protokołu. 

Druga  sprawa P.Wójcie nadużywa się  stwierdzenia wybór z wolnej ręki. Na czym to polega, jakie trzeba spełnić warunki, czy są jakieś warunki itd. to trzeba ludziom wytłumaczyć. 

Panowie  radni naprawdę się zastanówcie, bo ja mówię dzisiaj głośno, nie to żeby  tam komuś dokopać, to co  mówią po cichu mieszkańcy i coraz głośniej szemrają, to nie jest  tak, ograbić mieszkańców z majątku, a potem powiedzieć im płaćcie  10 zł za metr wody. 

Radny Jan  Puchalski- odnosząc się do przedmówcy powiedział, że ma dużo racji, ale dlaczego  wszystko widzi tak czarno, przecież Rada  ma dalej nad tym pracować. Kto mówił  zawsze o sprzedaży ?- Pan o tym mówił, ja  słyszałem na razie o przekształceniu .

Wywiązała się krótka dyskusja P.Przewodniczący-  ponownie głosu udzielił P.Gonerze, który  powiedział; - decyzja o prywatyzacji ZUP-u jeżeli już się odbywa  29 grudnia i nie była opracowywana  na komisjach, nie jednej, ale kilku, no mam prawo sądzić, że są to nieszczere intencje.

P.Przewodniczący- kto jeszcze chciał głos zabrać w sprawie ZUP-u ?. Nadmieniam, że teraz często będziemy na ten temat pracować na komisjach . To  co stworzymy , to później będzie. P.Przewodniczący powiedział, że zna czarnowidztwo  kolegi, straszy  zawsze  na wyrost, ale bardzo dobrze, weźmiemy  pewne rzeczy, sugestie pod uwagę.

P.Likwidator- jeżeli udziałowcem jest 100%  urząd gminy, więc jakim prawem zarząd , rada nadzorcza, która nadzoruje  prace spółki może zbyć udziały? Zresztą od tego jest umowa, jest statut, nie mogą zbyć. Jeśli chodzi o amortyzacje P.Paweł ma rację, spółka amortyzacje musi odprowadzać, jeżeli nie odprowadzi, niech sobie państwo wyobrażają sytuację, że przekazujecie ... (głos z sali…) no właśnie, to co z tym majątkiem , co  z kapitałem założycielskim, zostanie zdefraudowany? Może tak  być jeżeli walne zgromadzenie pozwoli  na nie odbudowywanie tego, może tak być, dziękuję.

P.Przewodniczący  ja  myślę, że to  wszystko jest wszystko przed nami. Na ten temat będziemy dyskutować, weźmiemy na pewno pod uwagę zgłoszone sugestie .

Ad. 12                              
Odpowiedzi na interpelacje i zapytania

P.Przewodniczący - odpowiedzi na interpelacje i zapytania proszę P.Wójta.

P.Wójt  na wstępie jeszcze nikt nie  mówił o tym , że będziemy sprzedawać udziały, że to ma być spółka , której będziemy udziałowcami. Cały czas była  rozmowa, że to ma być spółka jednoosobowa  samorządu gminnego i nic się nie zmienia. Dlatego nie mylmy pojęć i zaczynajmy od tego o czym mówiliśmy od początku,  cały czas. Natomiast, co do ceny wody, to nie jest tak strasznie, ta  cena u nas nie jest taka wysoka.

P.Przewodniczący- radni będą ustalać cenę wody co roku.

P.Wójt  Wojewódzki Zakład Usług Wodnych przysyłał nam cenę wody  i nawet nie pisnęliśmy. Trzeba było tylko akceptować, a on na tym majątku  robił interesy, bo  zbierał pieniądze, a nie robił inwestycji .

Co  do interpelacji ; Radny Pan Puchalski pytał o zatoczki i chodniki- jesteśmy dość  mocno zaawansowani w tych pracach  dotyczących projektowania, mapa  już jest do celów projektowych. Chodnik nie może być bez zatoki. To musi być  w jednym ciągu , wszystko razem zaprojektowane, no i uzgodnione. Dokumentacja jest w toku robienia. P.Wójt powiedział, że sam most  jest  problemem, bo za samą dokumentację, za ten mostek -kładkę trzeba zapłacić 10 tysięcy, bo trzeba mieć pozwolenie wodno-prawne .  To nie jest takie proste, ale robi się wszystko, żeby sprawy formalno prawne, załatwic w tym roku,  a jeżeli się uda, może kawałek  zrobić.

Radny  Zdzisław Jarząb mówił  o boisku w Żelkowie, w ogóle o sprawach dotyczących szkoły w Żelkowie, utwardzenia tej drog. Z p.Dyrektor jesteśmy cały czas w kontakcie i myślę, że  wspólnie jakoś rozwiązanie znajdziemy  Dyrektor chciałaby takie boiska jak są w Główczycach. Jest to możliwe jeżeli dostaniemy ok.500m polbruku i jeżeli dostaniemy środki. 

Jeżeli chodzi o drogę do  Zgojewa, to tę sprawę zapisał sobie Starosta więc  nie będę się powtarzał. 

Natomiast my  musimy przymierzyc się do naprawy drogi w kierunku P.Borowiaków.  

Na temat  programu na wakacje odpowie  Dyrektor GOK-u. 

P.Wójt powiedział, że z  naszych funduszy tzw. AA wyjedzie  na kolonie około 50 dzieci  na dwa turnusy, oraz  około 40 dzieci wyjedzie na kolonie  organizowane  przez Agencję Nieruchomości . Pozostałe dzieci będą mogły korzystać z tych wszystkich rzeczy, które tu są organizowane.

Co do  otworzenia  hali sportowej za darmo, P.Wójt nie zgodził się z tym   i powiedział, że nigdy się nie zgodzi. Wszędzie płacą za halę, dlaczego  nie w Główczycach, w gminie, która nie jest bogata. Teraz w okresie  letnim  jest małe zainteresowanie,  z hali korzystają  wyjątkowo młodzi ze szkół średnich  albo dorośli. Nie widzę takiego powodu, żeby im udostępniać  sale za darmo. Na uwagę z sali, że nie mają na bilety  P.Wójt powiedział, że mają. 

Powiedział, że nie jest prawdą, że sportowcom cenę obniżyłem. Zresztą teraz żaden sportowiec nie gra na hali   tylko na boisku na świezym powietrzu, teraz trzeba przyzwyczaić się do boiska ziemnego. 

Nigdy nie mówiłem, nie używałem takiego stwierdzenia, że Rada ustala stawki na korzystanie z hali sportowej . Prosiłbym, żeby takich słów, których  nigdy nie używałem, w moje usta nie wciskać. 

Co do tego płotu przy szkole w Główczycach, myślę, że  tutaj z dyrektorką się skontaktuję i nie będzie wielkim problemem   podnieść ogrodzenie, bo można założyć siatkę leśną.  Taka siatka  50m kosztuje  250 zł, to nie są duże pieniądze.

Co do wymiany rur azbestowych, to jest długi proces, żeby  te wszystkie rury zacząć wymieniać. Wszyscy specjaliści mówią, że jeżeli rura jest w ziemi i nie ma  kontaktu z powietrzem i słońcem, to ona nie pyli. Dlatego  najpierw musielibyśmy doprowadzić wodę ludziom, którzy potrzebują, gdzie nie ma tej wody, a później myśleć o tym, żeby te rury wymieniać.

Najgorsza sytuacja  z wodą jest  w rejonie  Wolini i tam inwestycja powinna być  najszybciej zrealizowana.

Co do programu GRYF, to  my już takich ludzi zatrudniamy.  Starosta nawet nie wie o tym, bo ten program był wcześniej rozpisany i kilku ludzi już zatrudnionych z programu GRYF, ale to nie są takie wielkie pieniądze  i środki, jak to niektórzy w masowych środkach przekazu piszą. Zdecydowanie te pieniądze poszły dla przedsiębiorców. Myślę, że jutro dyrektor urzędu pracy powie coś więcej . 

Natomiast , co do zatrudniania, sporo ludzi jest  zatrudnianych z Europejskiego  Funduszu Społecznego. Trudno znaleźć ludzi do pracy, bo są stawiane pewne warunki, których nie spełnia wiele osób  np. osoba  dorosła musi mieć podstawowe wykształcenie i mniej jak dwa lata nie pracować. Szukamy  młodych  ludzi do 25 lat z podstawowym wykształceniem,  z tych , których  znaleźliśmy 10 odmówiło.  Dzwoniliśmy do sołtysów, wszędzie. Może znajdziemy  kilka osób, a można  znaleźć 15 , później byśmy ich  uczyli pracy. Ci  ludzie nas nie kosztują, bo to  faktycznie nie są duże pieniądze , oni dostają chyba tyle co kuroniówka. Samorząd nie kosztują nawet grosza, bo  to jest takie przygotowanie zawodowe.

Co do funduszy społecznych, to dzisiaj nie chciałbym odpowiadać, ale wiem, że te przepisy się zmieniły wcześniej, bo poprzednio 20 % z  podatku trafiało na dane sołectwo. Później  ustawa się zmieniła.  Środki te rozdzielano przeważnie  dla sportowców, a sołtys i tak  przychodził, żeby  coś zrobić na sołectwie. Takie rozdrabnianie  do  niczego nie prowadzi, i tak jeżeli są potrzeby  to zdecydowanie  realizujemy je  w miarę  możliwości.  Bo pieniędzy  nie ma tyle, żeby  zabezpieczyć wszystkie potrzeby społeczne.

Mamy sporo  świetlic wiejskich i w tej chwili  skończyły się umowy  niektórym świetlicowym ,więc  czekamy bo mają być umowy, tylko w późniejszym okresie czasu . Zresztą tak sobie mówiliśmy często, że  jeżeli te umowy będą wychodziły to będziemy się starali, żeby zatrudniać przez  jesień i zimę. P.Wójt nadmienił, iż na świetlicę planował zatrudnić osoby z programu przygotowania zawodowego.  

Co do zakupu  sprzętu dla  spółki,  to pieniądze pożyczamy , a on nam później spłaca w ratach. Podobnie było z ZUP-em jeżeli kupiliśmy białorusa, czy później równiarkę i kruszarkę ,  to  pożyczone pieniądze spłacane są  w ratach  albo zmniejsza się  dotację.

P.Wójt nadmienił, iż o oknach w szkole już mówił, więc nie będzie się powtarzał.

Jeżeli chodzi o więcej wody dla Zgierza, to jeżeli  są takie potrzeby to wodę  możemy dowozić dwa razy w tygodniu. 

(Głosy z sali w tym  P.Gonery- po 12 godzinach woda nie nadaje się do niczego ewentualnie do kąpieli).

 P.Likwidator-  powiedział, że pracownik jeździł i spisywał zapotrzebowanie na wodę, ale jeżeli okazuje się, że  trzeba wiecej , to będziemy wozić dwa razy, co prawda to są nasze koszty, bo  jednak ciągnik musi  beczką i   przyczepą jechać .

P.Wójt –jeżeli będzie taka potrzeba  to będziemy dowozić dwa razy, trudno. Co do syreny w Klęcinie, to nie tylko w Klęcinie nie ma syreny. Jest kilka takich miejscowości, gdzie syrena została zdjęta. Tylko tak naprawdę to ja nie widzę potrzeby, żeby w Klęcinie była  syrena, bo  i tak  za jakiś czas będzie zniszczona. Tak jak to było z remizą. 

Na temat świetlicy w Wielkiej Wsi już mówiłem.

Jeżeli chodzi o zapytanie Radnego Mańkowskiego  w sprawie dofinansowania  wymiany pieca w szkole w Szczypkowicach to możemy pomóc  w wymianie pieca, rozmawiałem z przedstawicielami szkoły społecznej, że  przyjedzie fachowiec zrobi audyt. Pomożemy napisać  wniosek  do  WFOŚGW , ale nie możemy angażować   gminnych środków.  Zresztą i tak dużo pomogliśmy . Cieszę, że oni tak sobie dają radę i za to należy im gratulować .

P.Przewodniczący- nadmienił, iż z tej szkoły  jest oficjalne pismo i  na  Komisjach będziemy rozmawiać na ten temat.

P.Wójt-  na temat zakrętu w Szczypkowicach,  Starosta sobie zapisał, bo to jest droga powiatowa.

Co do komina  na świetlicy w Rzuszczach o czym mówiła Radna M. Złoch 

 to nie jest taka prosta sprawa  bo to  nie jest tylko nasz komin, ale też tych mieszkańców , tych  którzy mieszkają . To jest potężny problem, żeby ten komin zrobić. Podobną sytuację w  jednym z mieszkań mamy Cecenowie . Nie wiem jak się do tego zabierać, ale trzeba się zastanowić. W sprawie komina w  Wykosowie sprawa jest  prosta . Zrobimy jak będziemy robić komin w Pobłociu..

 Sołtys  z Rzuszcz J.Jóskowska powiedziała, że tam jest tylko 1 mieszkaniec i gmina.

 P.Wójt- dlatego nie powiedziałem nie , tylko trzeba się zastanowić.

Radna  Krystyna  Śpiewak mówiła o boisku w Drzeżewie,  w Będziechowie  i w Siodłoniu . Myślę, że jeżeli poprzejmujemy , to będziemy robić małymi krokami . W Będziechowie  bez problemu jest miejsce, w Siodłoniu  trzeba sprawdzić czy już przejęliśmy. W Drzeżewie trzeba by miejsce wyznaczyć. Teraz jesienią,  możnaby się pokusić, żeby dwa boiska  zrobić. Zaorać,  posiać trawę, tak co roku dwa boiska .

Radny M. Mańkowski pytał się o mieszkania  socjalne kiedy będą oddane. Sądziłem, że  porozumienie, które mam podpisać będzie szybciej podpisane, ale  jest w toku. No i czekamy, za tym porozumieniem  mają iść pieniądze i chcemy przygotować 4 mieszkania  w Wykosowie,  dla ludzi, którzy najbardziej potrzebują.

Radny Karol Nesterowicz- jestem przekonany,  chyba, że się mylę , że Dyrektor GOK chce przedstawić nam  jakiś plan działalności na te wakacje. Myślę, że ma taki program i cały program, na całe wakacje powinien gdzieś w gablotach wisieć, żeby  młodzież  wiedziała  jak  sobie   zaplanować dany dzień. 

P.Przewodniczący- udzielił głosu  Dyrektorowi GOK.

Dyrektor GOK Piotr  Krzemiński – pierwszą taką podstawową rzeczą to jest  zagospodarowanie jak gdyby  czasu wolnego, nie tylko  dzieci i młodzieży, ale i dorosłych. Więc pikniki rodzinne , festyny są organizowane  w różnych miejscowościach na terenie gminy. Tam  sołtysi  czy przedstawiciele rady sołeckiej zwrócili się  o pomoc w  organizacji jakiejś imprezy to są  zajęte praktycznie wszystkie soboty lub niedziele  przez całe wakacje. Nie ma  ani jednego weekendu wolnego, żeby gdzieś na terenie gminy nie było imprezy. I w czasie  takiej imprezy są organizowane dla dzieci konkursy z nagrodami. Oczywiście te nagrody są  na miarę możliwości  GOK-u, ale praktycznie wszystkie dzieci, które biorą udział w konkursie  są obdarowywane jakimś słodkim poczęstunkiem

Dodatkowo GOK organizuje rajd  rowerowy dla osób dorosłych. W  tej chwili uzgodnione jest spotkanie z młodzieżą . Również jest organizowany rajd rowerowy dla młodszych. Ten rajd jest organizowany  w zależności od ich możliwości fizycznych,  przeważnie do Izbicy przez Skórzyno  lub tylko  w jednym kierunku jak najkrótszym..

 Również jest organizowany turniej koszykówki o puchar dyrektora GOK-u,    turniej w piłkę nożną o puchar Przewodniczącego Rady Gminy,  o puchar Wójta Gminy. Na  przełomie lipca i sierpnia, jeżeli uda się  wszystko zgrać, to  w Główczycach  będzie zorganizowana 2-3 dniowa  impreza , połączona  z turniejem rycerskim, walkami, powstanie takie miasteczko rycerskie, taki obóz jak gdyby . Planuje się też zorganizowanie przeglądu kapel weselnych, zabawowych. W czasie  tych wakacji planowane też są  wycieczki piesze   z jakims plenerem malarskim dla dzieci, potem wystawa tych prac, ogniska dla dzieci. Główną imprezą , będą planowane na 10 września dożynki powiatowe w Główczycach.

Dodatkowo  dla młodzieży i dzieci czynna jest  świetlica    w Pobłociu, GOK-u  w Główczycach, hala sportowa, kawiarenka internetowa.

Sołtys z Żelkowa Małgorzata Gola- odnosząc się do powyższego stwierdziła, że  młodzież o tym nie wie , nie ma żadnych plakatów.

Radny Karol Nesterowicz- odnosząc się do powyższego powiedział, iż właśnie mówił  o rozlakatowaniu  programu na wakacje. Zwrócił  też uwagę, że w organizacji letniego wypoczynku nie  widać żadnych propozycji ze szkół.   

P.Przewodniczący- było spotkanie Komisji  Oświaty z dyrektorami i okazuje się, że dyrektorzy przeprowadzają remonty . W Pobłociu będzie się odbywała impreza, którą będzie organizował komitet rodzicielski łącznie z dyrekcją szkoły.

Dyrektor GOK –  co do plakatów, to  zapewnił, że  każdą imprezę, którą  organizujemy  rozplakatowuje na terenie całej gminy.  Nie może rozplakatować całego programu, bo  może nie być pogody i  dana  impreza się nie odbędzie. Na uwagę z sali zapewnił, że  zrobi  ramowe plany wakacji.

P.Przewodniczący- zwrócił uwagę, że w programie działania zawsze można dopisać, że  dane imprezy są uzależnione od dobrej pogody. Nie będzie pogody to harmonogram się zmienia  .

Dyrektor GOK- zapewnił, że ramowe programy  będą  wywieszone, tylko nie  we wszystkich miejscowościach, bo nie wszędzie są  duże tablice informacyjne, które zabezpieczą  te plakaty.  

P.Przewodniczący-  głosu udzielił P.Gonerze, który powiedział, że trzeba wysłać  pismo do Wojewody o  przywrócenie badania bydła na białaczkę, są pieniądze . Nadmienił, iż o tej sprawie już informował Przewodniczącego Komisji Rolnej już w kwietniu. 

Powiedział, iż  P.Piechna działał w imieniu mieszkańców i nie radzi  wchodzić w konflikt z jakąś  wsią . To, że oni tak postępują, to nie dlatego, że są  złośliwi, tylko  zdesperowani, bo od kilku lat, coś im się obiecuje, a tego  nie ma. P.Gonera powiedział, że z  tego , co wie ochrona środowiska  obligowana przez przepisy unijne  przestaje w ciągu roku patrzeć przez palce  na sprawy kanalizacji. Niestety  Stowięcino i Pobłocie przegrało kanalizację  z telefonami. Kiedyś  były dwie koncepcje; telefony i kanalizacja,  wybrano telefony chociaż mówiłem, żeby poczekać .
Ad. 13                              
                       Wolne wnioski. Komunikaty

P.Przewodniczący Rady  rezygnuję z punku wolne wnioski, gdyż zapraszam  wszystkich na  godzinę 15-tą, na spotkanie z okazji 15 lecia samorządu.  

Z-ca Wójta T.Florkowska-  przedstawiła komunikat, ostrzeżenie przed silnymi burzami, wiatrami  .

Ad. 14                              
                                Zamknięcie sesji

P.Przewodniczacy podziękował za udział w sesji i zamknął obrady około godziny 14,30.

Prorokołowała : Z.Jaroszewicz
